
Spotkanie artystów
scen wrocławskich

z P. A. Markowem
i studentów W yższej 
Szko'y Ruinie ze j

z prof. P lato iw em
przerodziło się 
w żywiołową
manifestację
przyjaźni
polsko-radzieckiej
\A, RAMACH M iesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
odwiedzili W rocław delegaci 
W szechzwiązkowej Komisji Łączno­
ści Kulturalnej z Zagranicą — zasłu­
żony działacz sztuki, prof. teatrolo­
gii, reżyser Małego Akademickiego 
Teatru w Moskwie. P. A. Marków 
i kierownik działu filozofii przyrody 
w Instytucie Filozofii Akademłi 
Nauk Związku Radzieckiego, laureat 
Nagrody Stalinow skiej —  prof. 
G. W. Płatonow.

Na spotkaniu z artystami scen 
wrocławskich P. A. Marków wy­
głosił odczyt pt. „Twórczość Stani­
sławskiego w teatrze i operze".
— Geniusz Stanisław skiego w yty­

czył nowe kierunki w wychowaniu 
artystów i reżyserów, nowe metody 
pracy scenicznej, które umożliwiły 
ludziom radzieckim stworzenie tea­
tru nowego typu, teatru radzieckie 
go — stwierdził prelegent. — Stani- j 
sławski żądał od aktora, ażeby do­
kładnie zapoznał się ze środowis­
kiem, w którym toczy się akcja 
•ztuki, ażeby na każdy utwór u- 
miał patrzeć oczyma danej epoki. 

— Stanisławski mówił nie o za­
wodzie, lecz o posłannictwie ak­
tora. Artyści teatru to — podob­
nie jak pisarze — inżynierowie 
dusz ludzkich, a teatr to szkoła 
nowych obywateli — stwierdził w 
zakończeniu swego referatu P. A. 
Marków.
Omówiwszy wspaniałe osiągnięcia 

teatru radzieckiego, prelegent z 
kolei podzielił się wrażeniami ze 
swego pobytu w Polsce. Zapoznaw­
szy się z repertuarem i aktorami 
polskimi, stwierdził, że teatr polski 
znajduje się na właściwej drodze 
rozwojowej.

(Dokończenie na str. 2-ej) A
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S łowo Po l sk ie

Zebrana na wielkim wiecu
«

z okazji Międzynarodowego Dnia Studenta
młodzież akademicka Wrocławia

r \ N IA  16 l is to p a d a  br. o d -  
b y ło  s ię  w  T ea trz e  N aro­

d o w y m  w W arszaw ie  s p o tk a n ie  
h a rc e rz y  W arszaw y  z b u d o w ­
n iczy m i P a ła cu  K u ltu ry  i N a­
u k i. W sp o tka n iu  w z ię li r ó w ­
n ież  u d z ia ł: w ic e p rz ew o d n icz ą ­
cy  ZG T P P -R  — S te fa n  M a­
tu sz ew sk i, w ic em in is ier  Z ofia  
D em b iń sk a , p rzew od n icz ący  
P rezy d iu m  S to łe cz n e j R ad y  
N a ro d o w ej  — J e r z y  A lb rech t  
i s ek r e ta r z  ZG 7M P  — L eo n  
J a n c z a k  — Na zd jęc iu : w  im ie ­
niu b u d ow n iczy ch  P a łacu  p r z e ­
m a w ia  inż. U sp ień sk i.

C A F  — F ot. B a r a n o ics k l

Buraki cukrowe zostaną zebrane
Wszystkie siły i środki zostały zmobilizowane 

do przeprowadzenia pełnego zbioru
/ i  STATNIE zarządzenia, m ające na celu zmobilizowanie wszyst- 
'  "  kich sil i środków dla zapewnienia zbioru buraków cukrowych 

■ całej powierzchni ich uprawy i nieprzerw anych dostaw do cukrowni 
Wialazly żywy oddźwięk w całym kraju.

I UDNOSC wsi i m iast przyjęła 
*- je ze zrozumieniem i świado­

mością, że w wyjątkowo trudnych  
warunkach atm osferycznych nie­
zbędny jest zwiększony wysiłek, 
zbiorowa akcja pomocy dla tych go­
spodarstw, w których buraki nie 
zostały jeszcze zebrane.

Wszędzie trw a mobilizacja włas­
nych sił w gospodarstwach oraz or­
ganizacja pomocy dla nich.

Poważną zachętę stanowi podnie­
sienie o 100 proc. zapłaty przy w y­
kopkach przy zmniejszonych o 50 
proc. normach.
---------------------------------------------------------i

Rzgd francuski

wypłacił
28 miliardów franków

zbrodniarzowi 

wożonemu
Kruppowi

A WEZWANIE Związku b. 
Kombatantów Francuskich od­

był się w sali Wagram w Paryżu 
wiec 5 tysięcy byłych kombatantów 
i ofiar wojny pod hasłem protestu 
przeciwko polityce rządu, który pod 
pretekstem „oszczędności” odmawia 
uwzględnienia słusznych żądań by­
łych uczestników wojny i je j ofiar.

Obradom przewodniczył wicepre­
zes Związku b. Kombatantów, Nou- 
ceau, który podkreślił, że rila zaspo­
kojenia żądań b. kombatantów i o- 
fiar wojny, potrzebna byłaby suma 
28 miliaidów frankć./. Tymczasem 
rząd nie chce przeznaczyć z ogólne­
go' budżetu wysokości 4.000 miliar­
dów nawet minimalnej kwoty nie­
zbędnej do normalnego funkcjono­
wania Krajowego Urzędu b. Komba­
tantów, Jednocześnie rząd zgadza 
sie na wypłatę „odszkodowania w 
sumie 28 miliardów franków zbrod­
niarzowi wojennemu Kruppowi.

Uchwalona jednomyślnie rezolucja 
piętnuje obłudne stanowisko rządu, 
który pod pretekstem „ocalenia 
franka" każe ponosić najcięższe ofia­
ry właśnie byłym kombatantom, in­
walidom wojennym, wdowom i sie­
rotom.

J a k  d o n oszą  m e ld u n k i z ró ż n y c h  w o ­
je w ó d z tw , n a  p o la c h  z b u ra k a m i p r a ­
c o w a ło  w p o n ie d z ia łe k  i w ió r e k  w ię c e j 
o só b  n iż  p o p rz e d n io . P G R -y  m o b il iz u ją  
p rz e d e  w s z y s tk im  w ła sn e  s iły  — r o b o t ­
n ik ó w  ro ln y c h  za w y ją tk ie m  ty lk o  ty c h , 
k tó rz y  są  n ie z b ę d n i do o b rz ą d z a n ia  in ­
w e n ta r z a . D o w y k o p k ó w  s t a ją  c z ło n ­
k o w ie  ro d z in  r o b o tn ik ó w .

O rg a n iz u je  s ię  w y ja z d y  r o ­
b o tn ik ó w  z P G R -ó w , k tó r e  u k o ń c z y ły  
w y k o p k i d o ty c h  g o s p o d a rs tw , w  k tó ­
r y c h  są  t ru d n o ś c i  z z e b r a n ie m  b u ra k ó w . 
D o  p o m o c y  P G R -o m  w y je ż d ż a ją  r o b o t ­
n ic y  b u d o w la n i i  d r o jo w i ,  m ło d z ie ż  
h u fc ó w  w i e js k ic h  S P ,  p r z y b y w a ją  też  
c h ło p i z o k o lic z n y c h  w si, c z ę s to  z  f u r ­
m a n k a m i.

S p ó łd z ie ln io m  p r o d u k c y jn y m  p o m a ­
g a ją  p r a c o w n ic y  P O M -ó w  1 te c h n ik ó w  
r o in ic z y c h .

Rady narodowe, związki zawodo­
we, ZM P i ZSCh w dalszym ciągu 
organizu ją do pomocy w wykop­
kach grupy robotników  z m iast i 
m iasteczek, chłopów i młodzieży.

N ajszerszą a k c ję  pomocy organi­
zu je się w w ojew ództw ach północ­
nych i zachodnich, gdzie wykopki 
buraków  są na jbard zie j opóźnione.

D R Z Y K ŁA D  ja k  skuteczna je st
■ przeprowadzana obecnie mo­

b ilizacja  sił roboczych do wykop­
ków, d aje w w oj. szczecińskim  ze­
spół P G R  W irów, w którym  17 bm. 
w ykopano buraki z pow ierzchni o 7 
ha w iększej niż wykopywano w o- 
statnich dniach ub. tygodnia. Wzmo 
gli w ysiłek robotnicy tego zespołu 
i wzrosła liczba pom agających.

Tem po prac w ykopkow ych roś­
nie. 18 bm. do pomocy przy wykop­
kach stanęło o 30 osób w ięcej niż 
dnia poprzedniego.

D y r e k c ja  z e sp o łu  W iró w  w y k o r z y s tu ­
j e  w s z e lk ie  w ła sn e  m o ż liw o ś c i, b y  
p r z y ś p ie s z y ć  w y k o p k i b u ra k ó w , a  m. 
in n . r o b i p r z e rz u ty  b r y g a d  z g o s p o ­
d a rs tw , k tó r e  w y k o p k i z a k o ń c z y ły , do 
in n y c h  g o s p o d a rs tw . N p . od  d w u  d n i 
p r a c u je  10-o s o b o w a  b r y g a d a  p o ło w a  z 
g o s p o d a rs tw a  W iró w  w  g o s p o d a rs tw ie  
D o lg ia . '

Ś r e d n io r o ln y  J a n  D ą b ro w s k i z S o b ie -  
r a d z a  o św ia d c z y ł m . in . :  „ S z y b k o  z a ­
s k o c z y ły  n a s  ś n ie g i i p r z y m ro z k i. O b y ­
w a te ls k im  o b o w ią z k ie m  n a s z y m  je s t  po- 
m ó d z P G R -o m , g d z ie , ja k  w ie m y , je s t  
d użo b u ra k ó w  do z b io r u , a  za m a ło  lu ­
d zi. D la te g o  p o m o g ę  n ie  ty lk o  w y ry w a ć  
b u ra k * , a le  I z w o z ić  j e  do w ag o n ów . 
N ie m o ż e m y  d o p u ś c ić , ż< b y  c h o ć  je d e n  
k w in ta l  z o sta ł pod ś n ie g ie m '*-

p rz y rz ek a  oddać wszystkie sw e  siły 

sprawie walki o pokój 

i budow ie  sociaPstycznei O jczyzny
W  DNIU międzynarodowej solidarności studentów odbył się we 

W rocławiu wielki wiec młodzieży akademickiej.

, W godzinach w ieczornych u lica­
mi m iasta ciągnęły długie kolumny 
słuchaczy 10-ciu wyższych uczelni. 
Studenci U niw ersytetu im. B o lesła ­
wa B ieruta. P olitechniki, Akadem ii 
M edycznej, W yższej Szkoły Rolni­
czej i innych uczelni z pieśnią na 
ustach dążyli w stronę Hali Ludo­
w ej. Olbrzymia widownia szybko 
zapełniła sie 10-c;o tvsięczna rze­
szą młodzieży. Wzrok wszystkich 
przyciągał wysoko nad estrada u- 
mieszezony transparent z hasłem  
w ysuniętym  przez V t S e s ;ę Pady 
Mied7vnarod^we«*o Związku S tu ­
dentów: — Niech żvie solidarność 
studentów całego św iata w w alce 
o pokój, niezależność narodową i 
dem okratyzację nauczania.

W imie tych i d e a ł a  zebrali 
się tłumnie studenci W rocławia, 
aby zaprotestow*,^ przeciwko ka­
pitalistycznej noMtyce w«1nv. nę­
dzy. terroru i dyskryminacji ra ­
sowej. potenić łnacbinaoje w ro­
gów ludzkości i ncko.iu, którzy 
u ł?łują na^ke w ykorzystać jako 
broń przeciwko narodom.
W itany serdecznym* oklaskam i 

przem ów ił do zebranych kierow nik 
wydziału młodz?e iv  akad°rrvVkie.i 
Zarządu W oiewódzk:o£o ZMP — 
M ieczysław K urek. N aw iązujac do 
wrześniowvch obrad Rady MZS. 
przedstawił on wzrost poczucia od- 
nowiedzialnośei młodzież^ studen­
ck ie j za rozwói wydarzeń między­
narodowych Scharakteryzow ał l i ­
czebny wzrost postęoowvch rzesz 
akadem ickich w sz e r e sa ^  m iędzy­
narodow ej organizacji, k tóre j ce ­
lem je st walka o pnkój i rozw ój 
przyiaznei współpracy między 
wszystkim i narodami.

Ci, którzy
odbudow ują W rocław

„Wczora', dz ś i jutro
W rocławskiego 
Przemysłowego Z jedno­
czenia Budowlanego nr 1“

przeglqdem wielkich

osiągnięć 
7-miu lat pracy
ofiarnej załogi

W r o c ł a w s k i e  przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane nr 1, 

należy do rzędu pionierskich insty­
tucji Ziem Odzyskanych. W  r. 1945 
robotnicy Zjednoczenia przystąpili 
do D rą cy  nad odbudową kluczowych 
obiektów naszego miasta. Ich to dzie 
łem jest m. in. budowa pawilonu pro­
stokątnego, gastronomicznego, na te­
renach wystawowych oraz gmachu 
Teatru im G. Zapolskiej.

Organizator Zjednoczenia, W łady­
sław Politowicz — pełniący do dziś 
funkcję dyrektoia, niemało przyczy­
nił ęię do tego, aby instytucja sy­
stematycznie wzrastała i krzepła.

W  porównaniu z rokiem 1945 
zatrudnienie pracowników wzro­
sło przeszło 10-ciokrotnie. W y­
dajność pracy zwiększyła się o 217 
prcc. Zjednoczenie wychowało no­
we kadry wykwalifikowanych mu­
rarzy, cieśli, zbrojarzy i betoniarzy. 
Dzięki systematycznemu szkole­
niu zawodowemu budownictwo 
polskie uzyskało przeszło 2.000 
wysokokwalifikowanych fachow­
ców.
Wzrost kw alifikacji zawodowych 

pracowników stał się podstawą sze­
rokiego ruchu racjonalizacji i nowa­
torstwa Robotn;cy Zjednoczenia są 
autorami 70 cennych pomysłów na 
sumę 1,400.000 zł. Usprawnienia czo 
łowego racjonalizatora placówki, J a ­
na Tomaszewicza przynoszą w skali 
rocznej 205.000 zł oszczędności. Z jed­
noczenie poszczycić sie może wielo­
ma przodownikami pracy, wśród 
których nie brak również i kobiet. 
Najbardziej popularnymi robotnika­
mi są murarz W ładysłćw a Skibiń­
ska wykonująca 200 proc. normy i 
zbrojarz, Teodor Łazik — osiągający 
387 proc.

Z okazji 7-miolecia istnienia 
placówki, pracownicy zorganizo­
wali we własnej św ietlicy przy ui. 
Świerczewskiego ciekTwą wysta­
wę pt. ^W czoraj, dziś i jutro na­
szego Zjednoczenia''.
O bejrzenie wystawy dostępne jest 

dla wszystkich. (Wer)

O m aw iając w arunki życia i n au­
ki studentów wyższych uczelni w 
państw ach kapitalistycznych, mów­
ca zacytow ał garść faktów , które 
są w strząsającym  oskarżeniem  u- 
stro ju  wyzysku i przemocy.

— We F ra n c ji na 140.000 studen­
tów tylko 7,800 mieszka w domach 
akadem ickich. Wielu słuchaczy uni­
w ersytetów  w O xford i Cambridge 
pracu je w czasie w ak acji jak o  pa­
lacze, chłopcy na posyłki, pokojów ­
ki...

Kongres USA przeznaczył w b ie ­
żącym  roku 76 proc. budżetu na 
zbrojenia. Faszyzacja i m ilitaryza­
c ja  szkolnictw a wyższego w S ta -

(D okoń czen ie  n a  str. 2-ej) B

BU DOW A CEM EN TO W N I 
R E JO W IE C  II

Porażka bloku
amerykańskiego 
w komisji p r a w i  OHZ
Nowy Jork .

!/ O M ISJA  praw na Zgromadze- 
nia Ogólnego NZ postanowiła 

mimo sprzeciw u USA, W. Brytanii, 
F ra n c ji i dominiów bry ty jskich , za­
w iesić prace przygotowawcze nad 
zorganizowaniem m iędzynarodowe­
go trybunału karnego. Utworzeniu 
trybunału sprzeciw iły się m. in. 
k ra je  obozu pokoju, albow iem  by­
ło by to sprzeczne z praw em  m ię­
dzynarodowym i K artą  NZ.

K om isja  praw na 23-m a głosami 
przeciw ko 16 uchw aliła p ro jek t re­
zolucji szw edzkiej, zaw ieszający r.a 
1 rok przygotowania do utworzeń :a 
trybunału i w zyw ający członków 
ONZ do zgłaszania wypowiedzi ra  
tem at planowanego trybunału.

M«strz ol?motjski

Hamalainen
walczyć b ę d z e  
w Po!sce
O staticzny *k>ad 
reprezentacji Finlandii

GKKF otrzymał od fińskiego 
związku bokserskiego ostatecz­
ny skład reprezentacyjnej drużyny 
Finlandii, która w dniach 7 i 9 grud­
nia walczyć będzie w Warszawie i 
Łodzi.

Skład ten w kolejności wag przed­
stawia się następująco: Luukkonen, 
Hamalainen, Niinieuri, Pekkanen, 
Bostrem, Malmikoski. Kontula, Gre- 
enroos, Peratelo, Koski.

Jak o  rezerwowi przyjeżdżają: Jar- 
venpaa (w. kogucia) i Kuha (w. lek- 
kopółśrednia).

W raz z drużyną przybywają: kie­
rownik, trener, sędzia punktowy i 
ringowy oraz przedstawiciel radia 
i fińskiej agencji telegraficznej.

Dziś w nocy
obserw ow ać n.ożem y

niezwykłe
zjawisko
występujące 
i az na 1000 lat —1

złączenie gwiazdy 
z księżycem 
Jowisza
^ / NOCY z 19 na 20 listopada br.

o godz. 3 50 po północy, na­
stąpi obliczone w obserwatorium 

krakowskim bardzo rzadkie zjawi­
sko bliskiego złączenia widzialnej 
gołym okiem gwiazdy sigma Bara­
na z II satelitą Jow isza, Europą, 
podczas którego gwiazda ulegnie 
zakryciu pizez satelitę. Złączenie 
będzie widzialne w Polsce, zakry­
cie zaś w pasie szerokości 3400 kmr 
przechodzącym przez Afrykę równi­
kową i Amerykę centralną.

Cień satelity przesuwać się bę­
dzie po powierzchni ziemi 
wschodu na zaphód z szybkością 
1500 km. na minutę. W danym 
m iejscu na kuli ziemskiej zakrycie, 
jasnej gwiazdy przez jeden z księ­
życów Jow isza przypada wg ra­

chunku prawdopodobieństwa raz 
na przeszło 1000 lat. Jow isz wraz z 
satelitami znajduje się obecnie w 
odległości około 600 milionów km. 
Zjaw isko złączenia .satelity z gwiaz­
dą obserować można przez lornet­
ki.

Górnicy

„Morłisnera"
wykonali  wczoraj

s r a j j  pEara r o c z n y
AAHL.DUNEK o zw ycięskiej reali- 

zacji rocznego planu wydoby­
cia węgla nadesłała w dniu 17 bm. 
o godz. 21.30 druga z kolei po „Bo­
żych Darach’- kopalnia „M oftim er".

Do końca bieżącego roku górnicy 
„Mortimera” dadzą tysiące ton wę­
gla ponad plan

A L U B E L S Z C Z Y Z N IE w y - 
* * ra s ta  d ru ga  co  do w ie lk o ­
śc i w  P o ls c e , n o w a  p o tężn a  
c e m en to w n ia  „R e jo w ie c  //“. 
O becn ie  p r z y s tę p u je  s ię  ju ż  do  
m on tażu  o lb r z y m ich  p ie c ó w  o-  
b ro tow y ch . U ru ch o m ien ie  c e ­
m en to w n i p rzew id z ian e  je s t  w  
r o k u  1953. — Na z d jęc iu : b r y ­
g a d a  m o n te r sk a  J a n a  Z y g fry d a  
p r a c u je  p rzy  m on tażu  ło ż y sk  
p o d  p ie c e  o b ro to w e .

C A F  — F ot. O strow ski

NA D ZIEŃ  A R T Y L E R Z Y S T Y  
1 W  R O CZN ICĘ O FE N SY W Y  

POD S T A LIN G R A D E M

^  E W S Z Y S T K IC H  d e cy d u ­
ją c y c h  fa z a c h  z w y c ię s k ie j  

w ojn y ' p r z e c iw  sp rz y m ie rz o ­
n y m  a rm io m  fa sz y s to w sk im  
a r ty le r ia  r a d z ie c k a  o d eg r a ła  
w y b itn ą  ro lę . — Na zd jęc iu :  
p o d cza s  o b c h o d u  35 roczn icy  
W ie lk ie j S o c ja lis ty cz n e j R ew o ­
lu c ji P a ź d z ie r n ik o w e j d e fi la d a  
c ię ż k ie j  a r ty le r ii  n a  P lacu  
C zerw on y m . F o t. — C A F

Opinfa śvrafcwa
jest zaniepokojona

po’icy[nymi 
metodami U S k

wobec sekretariatu 
O N Z
Londyn.

D RA SA  angielska z najw yższym  
zaniepokojeniem  kom entu je 

dyktatorskie metody władz am ery­
kańskich wobec pracowników ap a­
ratu ONZ , zwłaszcza zaś a k c ję  osła 
w ionej kom isji M accarrana, która 
zorganizowała nagonkę na współ­
pracow ników sekretariatu  ONZ, o - 
skarża jąc ich o „nielojalność".

W aszyngtoński korespondent 
„Daily M irror" podkreśla: „należy 
pam iętać, że O rganizacja Narodów 
Zjednoczonych — to organizacja CO 
krajów , a nie sam ych tylko Stanów  
Zjednoczonych".

★
I ^ Z I E N N I K  sz w e d z k i „ A fto n t id  N in - 

g c n “  p o ru sz a  sp ra w ę  s a m o b ó js tw a  
w s p ó łp ra c o w n ik a  s e k r e ta r ia tu  O N Z  A . 
F e l le r a ,  p o p e łn io n e g o  p o w iz y c ie  u n ie ­
go  p r z e d s ta w ic ie l i  o s ła w io n e j k o m i-s ji 
s e n a to r a  M a c c a r ra n a . D z ie n n ik  p r z y p o ­
m in a , że  F e l le r  n ie  je s t  je d y n ą  o f ia r ą  
t e j  k o m is ji .  W ie le  in n y c h  o só b  o d e b ra ­
ło  s o b ie  ż y c ie ,  je d n a k ż e  w ład ze a m e r y ­
k a ń s k ie  z d o ła ły  u trz y m a ć  to  w t a je m ­
n ic y .

D o sp isu  o f ia r  k o m i s ji  n a le ż y  d o d a ć 
n a z w is k a  ty s ię c y  lu d z i — p is z e  d z ie n ­
n ik  — k tó rz y  p o z b a w ie n i są  p r a c y  je d y ­
n ie  d la te g o , że  ró ż n e  k o m i s je ,  z a jm u ją c e  
s ię  w y sz u k iw a n ie m  d o w o d ów  „ n ie lo ja l ­
n o ś c i"  o b y w a te l i ,  w z y w a ją  s p o k o jn y c h  
lu d zi n a  p rz e s łu c h a n ie  i w y p y tu ją ,  czy  
sy m p a ty z u ją  o n i z k o m u n iz m e m , czy  
w y k o n u ją  z le c e n ia  k o m u n is tó w .

Rok V II. Nr 278 (2078) 

W y d a n i e  A B C
Środa, 19 listopada 1952 r. Dziś 4 strony 

Cena 15 g ro s ij



S tr . 2 'V

Pozostało
szefć tygodni
O  LA N  za III k w artał rb. w yko- 
■ naliśm y, biorąc pod uw agę  

w artość globalną produkcji, w  96,7 
proc. B yły  zakłady, które plan w y­
soko przekroczyły, były jednak 1 ta ­
kie, które zadań nie zrealizow ały. 
Np. M inisterstw o Przem ysłu C he­
micznego nie w ykonało planu w 
zakresie produkcji kw asu siarko­
wego, sody i naw ozów  sztucznych, 
a M inisterstw o rrzem y słn  M aszy­
nowego w zakresie obrabiarek do 
m etali.

N iedociągnięcia te w yw ołane by­
ły  v/ dużej m ierze przeszkodami 
n atu ry  obiektyw nej. Obok jednak  
nich istniały niew ątpliw ie przyczy­
ny, które m ofna było i należało 
zw alczyć, a Które określa się zwyk­
le raianetn „z!a p raca  zakładów ".

T e w łaśnie braki m uszą być w y­
elim inow ane raz na zawsze. Oo 
k ońca roku 1953 pozostało tylko  
sześć tygodni. M usi je  wypełnić 
tw ard a i nieustępliw a w alka załóg. 
W alk a —  o nadrobienie niedocią­
gnięć III  kw artału . W alk a —  o 
przekroczenie planu IV  kw artału i 
nadrobienie w ten sposób braków, 
które w ystąpiły w  kw artałach  u - 
biegłych.

y j  w alczących szeregach staną  
w szyscy zatrudnieni w  zakładach, 
od d yrek tora fabryki zaczynając, 
n a placow ym  robotniku kończąc. 
Tylko w ysiłek kolektyw ny, tylko 
solidarna n raca  w szystkich bez w y­
jątku działów, w szystkich brygad i 
poszczególnych pracow ników  po­
zwoli na w ykonanie planu IV kw ar  
talu, z tak ą nadwyżką, aby mogła  
poprzednie niedociągnięcia pokryć.

Najw iększe zadania będzie tu 
m iało kierow nictw o opieszałych  
zakładów  pracy. Jego winą jest to, 
że nie potrafiło zm obilizować do 
czynu ospałych załóg, nic zw racało  
uw agi na opuszczanie się w pracy, 
nic przestrzeęato ściśle reżim ów  
technologicznych i harm onogra- 
mów produkcji, nie alarm ow ało o 
brakach . Sam okrytyczne poczucie  
w łasnej winy nic w ystarczy. Mało  
jest bawiewi zdać sobie spraw ę z 
błędów, trzeba je  także napraw ić.

'K ażdy inżynier, każdy technik i 
m ajster m uszą z cała  uw agą obser­
w ow ać bieg produkcji, czuw ać na-d 
realizacją  planów dziennych, nad  
spraw nością ludzi i m aszyn,  ̂nad  
zwiększaniem  wysiłku i podwyższa­
niem wydajności.

Załogi —  świadom e w agi sw ej 
pracy, zmobilizowane przez p a rty j­
ne kom itety zakładow e, kierow ane  
um iejętnie prfcez ap ara t techniczny, 
pobudzane do współzaw odnictw a  
przez rady zakładow e i pociągane  
pięknym  przykładem  przodujących, 
bratnich zakładów  —  zdobędą się 
na m aksym alny wysiłek, dadzą z 
siebie wszystko, ażeby w ym azać  
plam ę zaniedbań z dobrego im ienia  
sw ej fabryki.

Zakłady zaś, które plany w ypeł­
n iają , nie tylko nie osłabią tem pa  
produkcji, ale powinny je jeszcze 
wzm óc. Im  wyżej przekroczą w ła­
sne zadania planowe, tym  większa 
zasługa ich przy realizacji planu, 
tym  większy patriotyczny wkład w 
dzieło ogólne, tym  chlubniejszy do­
wód politycznego uświadom ienia  
yałogi.

W  w alce o plan m e zabraknie n i­
kogo. Zw arci we Fron cie N arodo­
wym  staną —  bezpartyjni obok 
partyjnych , młodzi obok starjc li, 
kobiety obok m ężczyzn.

ŚWIATA

Krajowa narada aktywu
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

Ś Ł O W O  P O L S K I E

podsumowała udział ogniw organizacyjnych 
w pracy Komitetów Frontu Narodowego, 
w umacnianiu spójni między miastem i wsią

■5(ć W  P rad ze odbyło się uroczy­
s te  o tw arcie  czechosłow ackie j a k a ­
dem ii nauk, pow ołanej do życia u- 
staw ą Zgrom adzenia N arodow ego z 
d n ia  29 października br.

S e k re ta ria t Św iatow ej F e d e ­
r a c ji  M łodzieży D em okratycznej o- 
giosił kom unikat, stw ierd za jący , że  
k o le jn e  doroczne posiedzenie Rady 
ŚF M D  odbędzie się w dniach od 4 
do 8 stycznia 1953 r. w Fradze.

->£ F ra sa  ch iń ska pod aje, że 
w k ró lce  rozpoczęty zostanie trzeci 
etap  p.rac przy budow ie urządzeń 
iry g a cy jn y ch  na rzece Ż ółtej.

K on tynu ow an e będą praca przy 
bud ow ie 6 w ie lk ich  kbiom ików  wo 
dnych o pojem ności 5.600.00(1.000 m 
sześcien nych, co um ożliw i naw ad- 
n an ie  2.200.000 mu (mu — 1/16 ha).

^  W edług doniesień prasy am e­
ry k a ń sk ie j, w ciągu  o statn ich  dni 
uleg ło k a ta stro fie  k ilk a  a m ery k ań ­
sk ich  sam olotów  w ojskow ych, w 
któ ry ch  znajdow ało się w ieiu  w o j­
skow ych. \

•jjś- W ty ch  dniach w  k ilk u  m ia ­
stach  T ra n s jo rd a n ii odbyły się  de­
m o n strac jo  i s t r a jk i  pow szechne, 
k tórych  uczestn icy  żądaii usunięcia 
obecnego rządu, przeprow adzenia 
re fo rm  dem okratycznych i uw ol­
n ien ia  k r a ju  spod ja rzm a im p eria ­
lizm u. P rzeciw ko dem onstrantom  i

JA K  PO D A JE „W ola L u du " z 
dnia 18 listopada br., w dniu 14 

bm. odbyła się w Naczelnym  K o- 
m itedle W ykonaw czym  Z SL k ra ­
jow a narad a aktyw u Zjednoczone­
go Stronnictw a Ludowego, w  cza- 
sio której podsumowano 1 ocenio­
no udział stronnictw a w kam panii 
w yborczej do Sejm u Polskiej Rze-

Tealr  p o ’ski znajduje się 
na właściwej d todze  
rozu o jo w e j

—  stwierdził

P. A. Marków
na spotkaniu 
z artystami scen 
wrocławskich

(Dokończenie ze str. 1-ej)

A rtyści-scen  w rocław skich z w iel­
kim zainteresow aniem  w ysłuchali 
referatu radzieckiego reżysera i 
zgotowali mu serdeczną ow ację .

Drugi członek przebyw ającej we 
W rocław iu d e leg ac ji W O K S-u, 
proi. G. W . Platonow  w ygłosił dla 
studentów W yższej Szkoły Rolni­
cze j wykład pt. „M aterializm  dia­
lektyczny a biologia miczurlnow- 
ska". ą
Prof. Platonow  przyw iózł wro­

cław skiej młodzieży studiu jącej i 
profesorom  serdeczne pozdrowienia 
od f a u i ie t i i t t i  a m n y d r , "  T>rofcsd- 
rów i studentów.

Obydwa spotkania —  P. A'. M ar­
kowa z artystam i i G. W . Płatono- 
wa ze studentami —  przerodziły 
się w żyw iołow ą m an ifestac ję  przy­
jaźn i polsko - rad zieckiej i m iłości 
do w ielkiego koryfeusza nauki, wo­
dza ca łe j postępow ej ludzkości —  
Józefa  Stalina.

lo  15 maja 1853 r.
winny być 
przeprowadzone
w y b o r y
do w ła d z  
z w ią zk o w y c h

W  m yśl uchw ały  CRZZ, rozpo­
częła się kam pania spraw oz­

daw czo-w yborcza do w ładz zw iąz­
kow ych. T rw ać ona będzie do 15 
m a ja  1953 r. W toku je j  w y bran e 
zostaną w ładze zakładow ych o rg a­
n iz a c ji zw iązkow ych, zarządy o d ­
działowe, okręgow e 1 zarządy g łó ­
wne zw iązków  zawodowych oraz 
okręgow e rad y zw iązków  zaw odo­
wych.

K am p an ia SprawozdawczA - w y­
borcza przeprow adzona będzie pod 
hasłem  m obilizacji i ubojow ienia 
zw iąików  zaw odow ych i m as p ra ­
cu jący ch  do zw ycięskiego i przed­
term inow ego w ykonania zadań 
trzeciego roku P lan u  6-Ietniego, do 
rytm icznego w ykonyw ania planów  
prod ukcyjnych  w  czw artym  roku 
P lan u  6-letnie'go. ____________

W ybory do w ładz zw iązkow ych 
m a ją  rów nież za zadanie usu nięcie 
braków  i n iedociągnięć w  codzien­
n e j p racy org an izacy jnej, zaostrze­
nie' czu jn ości rew o lu cy jn e j, w zm o­
żenie trosk i o sta le  podnoszenie 
w arunków  bezpieczeństw a i h ig ie­
ny pracy  w zakładach.

• * » ~ r
Wspaniały

sło lt radzieckiego 
spadochroniarza
L o t n i c z a  k o m isja  sportow a 

C en tralnego A eroklubu Z S R R  
im. Czkałow a zatw ierd ziła now y 
w szechzw iązkow y rekord  skoku 
spadochronow ego m istrza sportu —  
P . Storczen ki.

Odważny sportow iec w yskoczy} 
w nocy z sam olotu n a  w ysokości 
10.800 m . i n ie o tw iera ją c  spado­
chronu spadał —  9.726 m. Ten

czypospolitej Ludow ej oraz om ó­
wiono w ytyczne dalszej działalno­
ści ogniw organizacyjnych i człon­
ków Ż S L  w  dziele um acniania Fron  
tu N arodow ego na wsi.

W  naradzie, k tó re j przew odni­
czył w iceprezes N K W  Z S L  —  W in ­
cen ty  B aran o w sk i, w zięli udział 
członkow ie w ładz n aczeln ych  stro n  
n ictw a, przew odniczący i se k re ta ­
rce  w ojew ód zkich  kom itetów  w y­
konaw czych Z S L  oraz w y b iłin i do 
S e jm u  P o lsk ie j R zeczypospolite j 
Ludow ej posłow ie —  członkow ie 
stronnictw a.

W  czasie narady sek retarz  N KW  
Z SL —  A leksander Juszfciewlcz 
wygłosił dłuższy referat, w  którym  
omówił źródła zw ycięstw a Fron tu  
Narodowego w w yborach, przedsta­
wi! udział ogniw organ izacyjn ych i 
m as członkow skich stron n ictw a w 
ak cji przygotow aw czej do w ybo­
rów, w  pracy kom itetów  Fron tu  
Narodowego, w  mobilizowaniu  
chłopów do przyśpieszenia d o d aw  
obowiązkow ych —  w  um acnianiu  
siły i zw artości Fron tu  N arodow e­
go.

Szeroko om ówił sek retarz  Ju sz -  
biewiez dalsze zadania stronn ic­
tw a w  utrw alaniu 1 rozw ijaniu  
jedności narodu, w pogłębianiu  
św iadom ości m as chłopskich, w u -  
m acni ahiu spójni między m iastem  i 
wsią, w  w alce o w zrost produkcji 
rolnej, w rozw oju ruchu spóU.zicl- 
czości produkcyjnej.

O spraw ach w ysuniętych w refe­
racie  m ówiło wielu działaczy Z SL  
w czasie dyskusji oraz w zakończa­
niu n arad y w iceprezes N KW  ZSL  
—  Stefan Ignar.

N arada w y ciąg nęła  z oceny dzia­
łalności stron n ictw a w  okresie  Kam 
parrii w yborczej bogate w nioski na 
n a jb liższą  przyszłość, d a ją e  w y - 
ty ćz ire^ d ła-p raey  ogniw  o rg an iza­
cy jn y ch , aktyw u  i m as członkow ­
skich Z S L . -R ealizac ja  w ytycznych 
te j n arad y  przyczyni s ię  —  ja k  
pod kreślano —  do u trw alen ia  o -  
siągn ięć politycznych okresu  w y­
borczego n a  w si i do zw iększenia

©  Liczba powiatów, k tóre prze­
kroczyły 90 proc. rocznego planu 
dostaw zboża pow iększyła się o dal­
szych 5 i wzrosła do 125.

Tym i nowymi pow iatam i są: No­
wy Dwór w w oj. warszawskim, Lu­
bań i Je le n ia  Góra w  wrocław skim , 
M ielec w rzeszow skim  oraz pow. 

Bydgoszcz.

©  Trzeci tegoroczny etap w spół­
zawodnictw a międzyzakładow ego w 
przem yśle maszyn rolniczych zakoń­
czył się zwycięstwem  fabryki „K ra j" 
w Kutnie, która zdobyła sztandar 
przechodni Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. M etalow ców  i zaszczytny ty ­
tuł przodującego zakładu w sw ej 
branży.

©  W spaniałą m anifestac ją  budów 
niczych kom binatu Nowa Huta na 
cześć przyjaźni polsko - radziec­
k ie j i p rzod ujące j kultury Związku 
Radzieckiego stało eię spotkanie 
załogi z artystam i M oskiew skiego 
Teatru im. Mosso wietu.

W  tym samym dniu inną gru­
pę artystów  teatru im. M ossow ietu 
przyjm ow ała młodzież szkół krakow ­
skich w sali Tflatru M łodego Widza.

ftoboiircy
krajów północy

jednoczą się 
w walce o pokój

OSLO.
r jN I A  16 bm. w Oslo zakończyła 

obrady robotnicza konferencja 
krajów  północnych w obronie poko­
ju, w której uczestniczyli delegaci 
Norwegii, Danii, Szw ecji, Finlandii 
i Islandii.

K onferencja uchw aliła odezwę do 
wszystkich robotników  krajów  pół­
nocnych w zyw ającą do umocnienia 
jedności klasy robotniczej krajgw  
północnych w w alce o pokój, prze 
ciwko w yścigow i zbrojeń i przygo­
towaniom wojennym, w w alce o n ie­
zależność krajów  północnych, o po­
lepszenie warunków bytu, w obro­
nie praw politycznych mas pracują- 
c y .h  i o zaciemnienie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim.

K onferen cja postanow iła w ydele­
gować dziewięciu przedstawicieli

w kładu stronn ictw a w  dziele re a li­
z a c ji  P rogram u F ro n tu  N arodow e­
go. ----------

Dla ztfrowia 
naszych dzieci
o d d a n e  zostało

najnowocześniejsze

M ło dz ież  ak adem ick a  W ro c ła w ia

przyrzekła oddać 
wszystkie swe siły

sprawre
(Dokończenie ze str. 1-ej)

walki  o  pokój

e

sanatorium dzeoięce  
im. W. Pstrowskiego
w R a b c e - Z d r o u

D  U D O W N IC Z O W IE dziecięcego 
san atoriu m  przeciw gruźlicze­

go w R a b ce  -  Z d ro ju  dzięki re a li­
za c ji zobow iązań, p od jętych  dla ucz 
czcnia 35 rocznicy W ielkiego P aź­
dziernika, ju ż  w dniu 15 bm . prze­
kazali do użytku w sp aniałą  budow ­
lę o ku baturze ponad 70 tys. m sz. 
zap ro jektow an ą i urządzoną w opar 
ciu  o n a jlep sze  wzory tego rod zaju  
ośrodków  leczniczych  w Zw iązku 
Radzieckim . San atoriu m  otrzym ało 
im ię W incen tego P strow skiego.

G orąca m iłość do dziecka i n a j­
głębsza tro sk a  naszego ludowego 
pań stw a o m łode pc-kolenie, z n a j­
d u ją  pełn y w yraz w  tym  w spania­
łym  dziecięcym  ośrodku leczniczym .

M ów i o tym  p ięk na arch i tok tu ni 
sanatoriu m , jś g o  id ealn e położenie 
na bogato zalesionych  przedgórzsch 
T a tr  o w ysokim  stopniu n asłonecz­
n ienia i uzd raw ia jącym  k lim acie , 
kom fortow e urządzenie w nętrz, w y­
posażenie w  n a jb a rd z ie j now oczes­
ne urządzenia lecznicze. D robiazgo­
wo przem yślano m etody nauczania i 
w ychow ania dzieci w czasie pobytu 
w  sanatoriu m . San ato riu m  w ypo­
sażono je s t  m. in. w sp e cja ln e  urzą­
dzenia k lim aty zacy jn e, k tó re  wti.l 
cz a ją  pow ietrze au tom atyczn ie n a ­
w ilżane lub osuszane zależnie od po 
r y  roku oraz w  n a jn ow ocześn iejsze 
urządzenia do n agrzew ań i n a św ie t­
lań  leczniczych. L śn iące  b ie lą  k a fli 
sa n a to ry jn e  łazien ki u m ożliw ia ją  
kąp ie le  lecznicze w  solance, doprn- 
w ad zanej tu ta j sp ecja ln y m ; prze­
w odam i z m iejscow ego zdroju.

Je szcze  w  rb. uruchom iony zo­
s tan ie  w  san atoriu m  doskonale w y­
posażony oddział ch iru rg ii kostne j.

San atoriu m  posiada rów nież szko 
łę  podstaw ow ą św ietn ie w yposażo­
n ą  w pom oce i pracow nie nauko­
we.

San atoriu m , k tó re  będzie mogło 
roztaczać opiekę zdrow otną nad o - 
koło  000 chorym i dziećm i, stanow i 
ch lu bę i dum ę naszej ludow ej służ­
by zdrow ia.  --------

A d e n a u e r

poniósł porażkę
w  Bun destagu
J 7 Q  G Ł O SA M I przeciw ko 166 
*  • ' J  Bu nd estag odrzucił dnia 18 
bm . w niosek rządow y w spraw ie 
w yznaczenia na 26 i 27 listopada 
drugiego i trzeciego czytania „u- 
kład u ogólnego" i układu w sp ra­
w ie tzw . arm ii eu ro p e jsk ie j.

W ynik głosow ania oceniany je s t  
ja k o  pow ażna porażka rządu Ade- 
nauera, k tó ry , d z ia ła jąc  w  m yśl 
in s tru k c ji sw ych m ocodaw ców  a - 
m ery k ań sk ich , usiłow ał za w szelką 
cenę przeforsow ać ra ty fik a c je  w y­
m ienionych układów  jeszcze w  li­
stopadzie br. J a k  pod aje  agencja  
ADN, na postaw ę 15 deputow a­
nych  k o a lic ji  rząd ow ej, którzy nie 
ośm ielili się  głosow ać za w nios­
k iem  A d enau era, w p ły nęła  potę­
g u ją ca  się coraz b ard zie j w  N iem ­
czech zachodnich fa la  protestów  
ludow ych przeciw ko w iązaniu się 
z agresyw nym  blokiem  a tla n ty c­
k im  i pogłębianiu  w ten  sposób 
ro zb ic ia  N iem iec.

P o  ogłoszeniu w yników  głosow a­
n ia  w śród deputow anych rozległy 
się okrzyki, d om agające się u stą ­
pien ia  rządu A denauera.

oddadzą w szystkie swe siły spra­
wie w alki o pokój, spraw ia bu­
dowy socjalistycznej Ojczyzny!nach Z jednoczonych przybiera za­

stra sz a ją ce  rozm iary . M inisterstw o 
M ary n ark i W o jen n ej zatrudnia 
przy p racach  „naukow ych*', które 
m a ją  na celu w ynalezienie now ych 
środków  m asow ej zagłady 3.000 n a ­
ukow ców  1 2500 absolw entów  w yż­
szych uczelni.

T ak  je s t  w  obozie w ojny . A w 
obozie pokoju —  w Z w iązku R a ­
dzieckim , k ra ja c h  d e m o l^ ac ji lu ­
dow ej, w P olsce?

Z ap y ta jm y  pierw szego z brzegu 
u czestn ika d zisie jszej m asow ej m a­
n ife s ta c ji  stu d en ckie j o jego  w a­
ru nk i życia, nauki, a otrzym am y 
w ym ow ną odpowiedź na to p yta­
nie.

S tan isław  W ąsik, student. I I I  roku 
w eteryn arii, svn robotnika* m e s z ­
ka w  dom ach akad em ick ich , po­
dobnie iak  35 proc. w rocław skiej 
m łodzieży s tu d iu jące j.

D anu ta L ehston , słuchaczka I I I  
roku W yższej Szkoły Ekonom icz­
n e j, o trzym u je stypendium , pndob- 
nie ja k  65 proc. je j  koleżanek i k o ­
legów  w szystkich  wyższych uczel&i 
W rocław ia.

Zdzisław  M achoń, student ■wy­
działu fa rm a c ji, w rócił z p ła tn e j' 
p rak ty k i w a k a cy jn e j, z k tó re j k o ­
rzy sta ją  w szyscy bez w y ją tk u  stu ­
denci. P o  ukończeniu studiów  m ło ­
dzi ludzie n atych m iast za jm u ją  
ważne posteru nki w  przem yśle, b u . 
dow nictw ie, kom u n ik acji, handlu, 
szkolnictw ie, służbie zdrow ia, we 
w szystkich dziedzinach życia go­
spodarczego, k u ltu ralneg o i spo­
łecznego w Polsce. W szystkich  o- 
czeku je  ogrom  rad osn e j, tw órczej 
pracy. W idm o bezrobocia n ie za­
graża nikom u.

Ilu s tra c ją  te j praw dy je s t  żvcle 
absolw enta W ydziału P raw a, K a - 
zim ;erza M arkiew icza, k tóry  w  ro ­
ku bieżącym  spędził w ak acje  w  o- 
bozie w ypoczynkow ym , a po skoń ­
czeniu studiów  z m ie jsca  otrzym ał 
p racę w  P ań stw ow ej K o m is ji P la ­
now ania Gospodarczego.

W aru nk i bytow e studentów  D o l­
skich polepszają się z każdym  
rokiem . Z w ycięsk ie w ykonanie za­
dań P lan u  6-letn iego przynosi stu ­
dentom  dalszą popraw ę w arunków  
bytow ych.

K iero w n ik  w ydziału m łodzieży 
stu d en ckie j o m aw ia jąc  ten  problem  
pow iedział:

—  W  p lan ie 5 -c io -le tn im  po­
w sta n ia  w e W rocław iu n a  p!. 
G runw aldzkim  now e m iasteczko 
u n iw ersyteckie, now e uczelnie, 
domy akad em ick ie i b ib lio teki. 
R ea liz a c ję  tego p ro jek tu  przy­
spieszym y przez lepsze niż do­
tychczas ooanow yw anie wiedzy, 
przez term inow e kończenie stu ­
diów.

—  D obrze się uczyć —  to sp ra­
wa honoru studenta P olsk i L u d o­
w ej —  to  jego  w kład w w alkę o 
pokój i P lan  6-letn i, k tó ry  n iesie 
lepsze życie dla młodzieży.

ś

—  Studenci polscy, otoczeni 
troską  Rządu Ludow ego, Polskiej 
Z jed noczonej P a rtii  R obotn icze j 
i drogrieso nam  nauczyciela  oraz 
p rz y jacie la  P rezyd en ta  B ie ru ta ,

Jubileusz 
40-fec’a pracy
literackiej

Marii Dąbrowskiej
M / D N IU  17 bm . w  Domu L ite ra ­

tury odbyła się  uroczystość 
jubileuszow a 40-lecia  pracy l ite r a c - ' 
k ie j zn akom itej p isark i M arii D ą­
brow skie j. tJroczystość. na którą  
przybył m inister K u ltu ry  i Sztuki 
S tefan  D ybow ski, oraz przedsta­
w iciele K C  P Z P R  S tefan  Staszew ­
ski i P aw eł H offm an, zgrom adziła 
licznych przedstaw icieli św iata l i ­
terackiego i artystycznego.

P o jaw ien ie  się  na sa li ju b ila tk i 
pow itali zgromadzeni d łu gotrw ały­
mi oklaskam i. W  im ieniu Zarządu 
Głów nego Z L P  przetńów ił prezes 
J^eon K ruczkow ski. M ów iąc o cz ter­
dziestoletnim  dorobku pisarskim  

; M arii D ąbrow skie j, prezes K ru cz­
kow ski określił go ja k o  w ażny i 
drogocenny w ątek  postępow ego nur 
tu naszej literatu ry . M ówca pod­
k reślił .w spaniały ep icki realizm  1 
głęboką w rażliw ość narodow ego ł  
społecznego sum ienia a u to rk i „N o- 
c y .i d n i" 1 „Ludzi stam tąd".

W śród serdecznych o w acji ca łe j 
sali, m inister D ybow ski ud ekoro­
w ał ju b ila tk ę  K rzyżem  O ficersk im  
O rderu Odrodzenia P olski.

O działalności p isarsk ie j i publi­
cystycznej M arii D ąbrow skie j m ó­
w ił J .  A ndrzejew ski. M ów ca na­
zw ał je j  dorobek n a jp ięk n ie jszą  
skarbnicą  p olskiej m owy, z k tó re j 
czerpią i  czerpać będą młodzi p i­
sarze.

W  serdecznych słow ach sk ład ali 
życzenia ju b ila tce  je j  koledzy: Zo­
fia  N ałkow ska, Ja ro s ła w  Iw aszk ie­
wicz, Tadeusz Breza, Ju lia n  P rzy­
boś i A d olf Rudnicki. W śród o k la ­
sków  w ręczono M arii D ąbrow skie j 
liczne w iązanki kw iatów .

Odczytana została depesza od 
prezesa R ady M inistrów  J .  C yran­
kiew icza z życzeniam i dla ju b ila t­
ki dalszej ow ocnej pracy p isarskiej. 
D epesze z życzeniam i nadesłali 
liczni pisarze i artyści.

N iezw ykle wzruszona M aria D ą­
brow ska w serdecznych słow ach 
podziękow ała za uczczenie 40-lecia 
je j  pracy p isarsk ie j i zapew niła, żs 
d a le j pracow ać będzie dla narodu 
i O jczyzny.

Gwidon Miklaszewski

Jadzia u pewnego 
biurokraty

—  T a k  p r o s z ę  p a ń s tw a , u d a ło  
m i s ię  n ie s ły c h a n ie  u s p ra w n ić  p r a ­
c ę  w  m o im  w y d z ia le .  ,

Z a  kulisami dnia
T IT O  S IĘ  Ż E N I

JD Ą C  w  ś la d y  h in d u s k ie g o  m a ­
h a ra d ż y  In d o r  u, z a m ó w ił w  f a ­

b r y c e  p o r c e la n y  R o s e n th a ła  w  B a ­
w a r ii  s p e c ja ln y  ser iu is , za  k tó r y  z a ­
p ła c i ł  8.214 d o la r ó w  i 45 c e n tó w .  
A je d n o c z e ś n ie ,  j a k  d o n o si ru m u ń ­
s k a  a g e n c ja  p r a s o w a , r o b o tn ik o m  
za tru d n io n y m  w  t i t o w s k ic h  p r z e d ­
s ię b io r s t w a c h  ca ły m i m ie s ią c a m i  
n ie  w y p ła c a  s ię  z a r o b k ó w . W  k o ­
p a ln ia c h  ju g o s ło w ia ń s k ic h  p ła c e  sa, 
ta k  n is k ie ,  ż e  ■— j a k  u s ta lo n o  —  
g ó rn icy  p r a c u ją  d la  s ie b i e  ty lk o  
p r z e z  d w a  m ie s ią c e  w  r o k u , a  p r z e z  
10 m ie s ię c y  h a r u ją  n a  a m e r y k a ń ­
s k ie  m o n o p o le  j  t i t o w s k ą  b a n d ę .

M IŁ O Ś Ć

W A T Y K A ftS K O -H IT L E R O W S K A

z n a la z ła  zn o w u  s w ó j  w y ra z , ty m  
r a z e m  w  o rg a n ie  l o lo s k ie j  a k c j i  k a ­
t o l i c k i e j  ,,Q u o tid ian o “, k tó r y  z a ­
m ie ś c i ł  a r t y k u ł  p o p ie r a ją c y  w  c a ­
łe j  r o z c ią g ło śc i  a n ty p o ls k ie  r o s z c z e ­
n ia  z a c h o d n io -n ie m ie c k ic h  r e w iz jo ­
n is t ó w  i ich  a m e r y k a ń s k ic h  p r o ­
t e k to r ó w . D o a r ty k u łu  d o łą cz o n o  
m a p k ę ,  n a  k t ó r e j  g r a n ica  p o ls k o -  
n ie m ie c k a  b ie g n ie  w ed łu g  s ian u  z 
1939 r. G ra n ica  n a  O drze i N ysie  m e  
je s t  n a  t e j  m a p c e  w  o g ó le  o z n a ­
czon a .

S E R C A  IC H  Z A B IŁ Y  Ż Y W IE J

a  p ie r s i  o z d o b io n e  „ h a k e n k r e u t z a -  
m i“ r o z p a r ła  s z e rz e j  d u m a  i p ycha-  
O to b o w ie m  z n a la z ł s ię  k to ś ,  k to  w  
p e łn i p o z n a ł s ię  n a  ich  „ z a s łu g a  h" 
i „ ta len ta ch " . T y m  k im ś  je s t  a m e r y ­
k a ń s k i  g e n e r a ł  d ż u m a  R id g w a-j  
„T y lk o  n a  z a c h o d n io  - n ie m ie c k i e  
d y w iz je  i  n a  z a c h o d n io  - n S e m ic ­
k ic h  g en er a łó u ) m o ż e m y  lic z y ć  w  
100 p r o c e n ta c h  —  p o w ie d z ia ł  ten  
k r w a w y  k a t  K o r e i ,  a  o b e c n ie  w i e l ­
k o r z ą d c a  IJSA. w  z a c h o d n ie j  En 'O- 
p ie  —  i d la t e g o  l ic z b ę  z a c h c d i i o -  
n ie m ie c k i c h  d y w iz ji  iv  ,,e u r o p e j ­
s k ic h  s i la c h  z b ro jn y ch "  n a le ż y  p o d ­
n ie ś ć  z 12 d o  20".

Ci, k tó rz y  m a ją  b y ć  d o  d y v ;iz ji  
ty ch  w c ie len i, w y p is u ją  n a  raz ie
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SpaeG rkitm ,

Dyrekcja P S S  na cenzurowanym

Udział czynnika społecznego
przy rozdziale tow aru 'd o  sklepów

S Ł O W O  P O L S K I E ź tr . S

milowym krokiem 
na drodze do zlikwidowania 
dotychczasowych niedociągnięć

P roblem  dostatecznego i spraw nego zaopatrzenia mieszkańców 
W rocław ia, zwłaszcza n a  p eryfer;a« 'i, w  podstawowe artyku ły 

spożywcze, nie był dotąd w łaściw ie rozw iązany. Szereg insty tu cji i 
osób pryw atnych zw racało uwagę na zią kontrolę rozprow adzanej pu­
li tow arow ej w poszczególnych sk lep ach  P S S , aroganckie zachow anie 
się personelu sklepowego, złe w aru n ki higieniczne itp.

Pykanie retoryczne

Ś N IE G O W C E to rzecz  p o tr z e b ­
na  — n a w et w  lis top ad zie . 

W p raw d z ie  d y s try b u c ja  je s t  często  
in n ego  zd an ia  i P a p ach a  n im i m a ­
gazyn y  s k le p o w a  np. w  p o ło w ie  
lipca —  a le  bądź co  bądź je s ie ń  

ta k ż e  m a  s w o je  
p r a w a : J a k im  je d  
n a k  p r a w e m  k i e ­
r u ją  s ię  „biznes­
m eni “ z  P lacu  
N a n k era , k tó rz y  z 
„w o ln e j r ęk i"  
s p rz ed a ją  o b u w ie  
g u m ow e  po cen a ch  
zn aczn ie  w yżs:y jch

 l o d  cen  s k le p o -
w ych?

P y tan ie  to  bę­
dzie je sz cz e  b a r ­

d z ie j reto ry czn e  je ś l i  dodamy, że 
śn ieg ow ce  p o ja w iły  s ię  iu s k le p a c h  
ty lk o  p o  to , a b y  p o  b a rd z o  k r ó t ­
k im  czas ie  zn ik n ą ć  t... zn ów  w y ­
p ły n ą ć  p rzed  o czam i z d ez o r ien to ­
w a n y ch  k lie n tó w  —  tym, raz em  na  
w sp om n ian y m  ju ż  P lacu  N an kera .

N ie u leg a  w ą tp liw o śc i: je s t  to  
je d e n  z  w y św ie ch ta n y ch  ju ż  t r ic ­
k ó w  s p ek u la n tów  i k om b in a to ró w  
ż er u ją cy ch  na k ie s z en ia c h  w ro c ła ­
w ian .

S p r a w ę  tę  o d d a jem y  w  ręce K o - ' 
m isji d o  W alki ze S p e k u la c ją  z 
p rz eśw ia d cz en iem , że cen y  śn ieg ów  
c ó w  w  k ró tk im  czas ie  s to p n ie ją  a  
z a p a l n ie k tó ry c h  p a n ó w  z P lacu  
N a n k era  d o  czy n ien ia  „ le k k ic h "  in ­
te r e s ó w  —  rów n ież  u leg n ie  tem u  
p roceso w i.

(A na)

G rozi grypa

T Y L K O  4 1/2 k g  w ęg la  dżiefinie 
p rzezn acza  k ier o w n ic tw o  s p ó ł­

d z ie ln i , .C h em l-F arb “ na o p a len ie  
s k le p u  nr 1 p rzy  ul. T r z eb n ic k ie j  

C4. A u p a r ły  piec 
nie c h c e  og rzać  
w y z ięb ion eg o  lo ­
k a lu  p rzy d z ie lo n ą  
ilością opału. Po 
sp a len iu  w  n im  
4 1/2 k g  w ęg la  tem  
p e ra tu r a  w  s k le -  

y p ie  pod n o si się za- 
■ le d w ie  o  1 s to p ień  

Z ad o w o len i z 
o b słu g i k lie n c i  
s k le p u  nr 1 n ie  
ch cą , a b y  p r o w a ­

d z ą ca  k a n to r  e k s p e d ie n t k a  n a raż o ­
n a  była, na g ry p ę  z Icom plikacjarń i. 
D la teg o  te j, za  n aszy m  p o śred n ic ­
tw em , proszą kierow nictw o spół­
dzielni „ C h em i-F arb "  o p o w ię k s z e ­
n ie  p rzy d z ia łu  w ęg la  d la  w z oro w e j  
p la c ó w k i  przy  ul. T rz eb n ic k ie j .

Koresp. K o la to w ic z

Cybuch w cieścśe
L U B IĘ  ja b łk a  w  c ie ś d e .  U bóst­

w iam  k ro k ie ty . N ien aw id zę  
jedTink p r z e d m io tó w  cod z ien n eg o  
u ży tku  w... C h leb ie. W czora j k u p i­

łem  w  p ie k a r n i  
Ju l ia n a  S tęp n ia  

i (ul. R u ska  10) b o ­
c h e n e k , w  k tó ry m  
zn a lazłem ... p o k a ż  
nyc.h roz m ia rów  
cy b u c h  pryncupa- 
ła(?)

P o s z la k i w s k a -  
r~ T ~ ń zv.ją, ż e  d r ew n ia  
' ®  na cy g a rn iczk a

je s t  d rog o cen n ą  
pamiątką, z o s ta tn ieg o  od p u stu  w  
P s ie j  Wólce. M cżeby  tcięc w ła ś c i­
c ie l  zg ło s ił s ię  p o  j e j  odbiór w... 
P ań siw cW y m  Z ak ła d z ie  H ig ien y .— 
Z a od p u szcz en ie  w in y  —  nie r ęcz ę .

(W er)

R o ln iczy  zespół 
pieśni i tańca

pow stał 
przy Z w . Z aw .

Pracowników G o p f e k i  
Komunalnej
1 PAŹDZIERNIKA br. przy Zwią& 

k l  Zawodowym Pracowników 
Gospodarki Komunalnej, powstał a- 
matorski robotniczy zespól pieśni i 
tańca. Zespól zorganizowano z ini­
cjatyw y członków św ietlicy przy 
M iejskim Przedsiębiorstwie Rozbiór- 
kowo-Budowlanym.

Ju ż po trzytygodniowej pracy ze­
spól obsłużył 7 akademii ku czci 
35 rocznicy Rew olucji Październiko­
wej.

Orkiestra pod batutą Janusza 
Meiza już w najbliższych dniach 
da koncert muzyki operetkow ej i 
tanecznej.

(Dan)

■ r j  la  położenia kresu tym  niedo.
”  ciągnięciom  Pow szechna Spół 

dzielna zorganizow ała niedaw no w 
sali T eatru  K am eralnego spotkanie 
z konsum entam i, na które tłum nie 
przybyli m ieszkańcy W rocław ia.

Po re feracie  dyrektora P S S  ob. 
Skw ieraw skiego na tem at osiągnięć 
i braków  w  spółdzielni rozpoczęła 
się ożywiona dyskusja trw ająca  
blisko 3 godziny.

P racow nik D O K P ob. K ie łk ie - 
wicz, zarzucał zarządowi P S S , że 
często nie w nikał w potrzeby 
sum enta i nie odpowiadał 159 a la r­
my kom itetów  sklepowych.

—  Czymże są wypadki m ank
—  powiedział ob. Kielkicwicz —  
jak nie szkodnictwem gospodar­
czym, Ale dyrekcja w ydając kil­
kakrotnie zarządzenia o prowa­
dzeniu zapisów utargów  dzien­
nych, nie kontrolowała ich w y­
konania i w  efekcie załogi skle­
pów robiły co im się podobało.
—  Trudno zrozumieć posunięcie 

d y rek cji P S S  —  powiedział m ny 
dyskutant ob. W ysocki —  nakazu­
ją c e  Łam knięcie sklepu przy ul. 
N ow ow iejskiej bez uprzedzenia o 
tyra klientów . Przez k ilka dni w ie­
le osób m yślało, że ich nie pobra­
ne ra c je  bonowe ju ż przepadły, bo 
n ikt nie um iał w yjaśnić, w którym

teraz sklepie będzie m ożna rea li­
zować przedziały.

Ob. Kołodziejczyk zw rócił uw a­
gę na b rak  estety k i 1 higieny w 
sklepach podobnych nieraz raczej 
do magazynów zapełnionych skrzyń 
kam i i paczkam i niż punktów 
sprzedaży.

Ob. Ubycłi — robotnik z P a fa - 
wagu skarżył się, że od pewnego 
czasu zaopatrzenie G rabiszynka, 
Pllczyc, Nowego Dworu i S tab łc- 
wic uległo pogorszeniu. Np. w 
jednym  dniu sklepy w tych dziel­
n icach  otrzym ują 20 baniek m le­
ka, a  przez następne dni tylko po 
5 czy 10.

Poza tym  w ielu dyskutantów  
zw racało uw agę na niegrzeczne od­
noszenie sie ekspedientek do k lien ­
tów i w ynikającą  stąd konieczność 
intensyw nego kształcenia kadr, na 
uprzyw ilejow anie p ijaków  przez 
sprzedaż wódki poza k o le jką, n ie ­
dokładność w ag itp.

W  podsumowaniu d y sku sji prze­
w odniczący Rady O kresow ej ZSS 
ob. M ajchrzak stw ierdził, żo P S S  
ma jeszcze w iele niedociągnięć — 
którym  d y rek cja  zobow iązuje się 
w ydać energiczną w alkę.

Przede wszystkim  planv roz­
działu m asy tow arow ej do po­
szczególnych sklepów bedą odtąd 
opracow yw ane przy udziale czyn­
nika spoW znego. Z ostani" rów ­
nież położony duży nacisk na 
szkolenie kad r aby członkow ie 
załóg sklepow ych staw ali się co­
raz hardziej św iadomymi p ra­
cow nikam i handlu uspołecznlo-

W ierzym y, że wnioski, w yciąg­
nięte z te j kon feren cji przez^Dy- 
re k c ję  P S S  usuną w iele manka*. 

mentów  i uspraw nią pracę sk le­
pów spółdzielczych. (Ag)

U W A G A  M Y Ś L I W I!  ,

P .  C. L .  P . N . „ L A S "  W E  W R O C Ł A W IU !
p r z y jm u je  i  s k u p u je  z a ją c e  o d  g o d z in y  
7 — 23 p rz y  u l. S T A W O W E J Nl- 11 W E  i  
W R O C Ł A W IU  o ra z  p i zez c a łą  d o b ą  przy< 
u l. J A G IE L L O Ń C Z Y K A  N r 38. r <

C E N A  Z A JĄ C A  Z ł. 30.— . 4
14130gJ

OBWIESZCZENIA

Z G U B IO N O  p o r t fe l  skó-| 
r ż a n y  z  m o n o g r a m e m  | 
J . P .  w r a z  z n a s tę p u ją - i  
c y m i d o k u m e n ta m i: k a r  
ta  m e ld u n k o w a , z a św ia d  
c z e n le  z ło ż e n ia  a n k ie ty , 
k s ią ż e c z k a  w o js k o w a , 
p ra w o  ja z d y  n a  n a z w i­
sk o  P f a u  J u l iu s z ,  W r o c ­
ła w , J a g ie l lo ń c z y k a  31 
m . 5, U c z c iw e g o  z n a la z ­
c ę  p ro s z ą  o  z w ro t  za w y  
n a g ro d z e n ie m .

14095g

Z G U B IO N O  l e g i ty m a c ję  
s łu ż b o w a  M P K  n a  na.-: 
z w isk o  M lln e ro w ic z  L e ­
o n .

14093g

Z G U B IO N O  K s r tę  ir .e l-  
d u n k o w ą  N r  121005 n a  i 
n a z w is k o  P a u k s z t  P a w e łi 
J ó z e f .  I 4 i i9 g

Z G U B IO N O  l e g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  r,a  n a z w is k o  M ę 
c z k o w s k i C z e sła w .

14114?

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z ę  | 
n ie  r e je s t r a c j i  S P  n a  na| 
z w isk o  P lnd ra.1 A le k s a n  
d e r .

1411Tg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą . z a ś w ia d c z e n ie
z ło ż e n ia  a n k ie ty  n a  n a ­
z w is k o  K a c z m a r e k  J ó ­
z e f.

141213

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
, d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  

A n tk o w ia k  M a rla .
14109g

y, ------------------- *—
-(Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z ę  
. n ie  S P  n a  n a z w is k o  Z lc  
: b r c w s k a  S t e f a n ia .

14107g

’ Z G U B IO N O  k ftr tę  m e l­
d u n k o w a , l e g i ty m a c ją  
z w . z a w ., le g it .  s łu ż b o ­
w ą . 2 l e g i ty m a c je  t n m  
w a jo w c , z a ś w ia d c z e n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie ty  o ra z  

rk a tftę  r e p a t r ia c y jn ą  — 
S iw a k  H e le n a .

13973g

I U N IE W A Ż N IA  s ię  z a ­
g u b io n ą  w  d n iu  13.11.02 r 

j p ie c z ą tk ę : W o je w o d z k ić  
(P rz e d s ię b io rs tw o  H u rtu  
i S p o ż y w c z e g o  w e  W r o c -  
iła w iu  H u rto w n ia  w .L e g  
j n ic y  P r z e d s ię b io r s tw o  
[ P a ń s tw o w e  10 D y r e k c ja  
IW P H S  H u rto w n ia  w 
jn ic y .  I9 l3k

Lokale

S T U D E N T K A  p o s z u k u je  
. p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­

go  u m e b lo w a n e g o  o d  za 
ra z  O fe r ty  „ S ło w o "  pod 
„ H e le n a " .

1 ____________________ 14094 g

S T U D E N T  V  roku m e- 
i d ycyn y poszuku je poko- 
»,Ju su b lo k ato rsk ieg o . Ce 
- .n a  o b o ję tn a . O Ter ty
L .Słow o" pod „11958".

?, ____________________ 140.023

J Wolne posady
>;--------------------
,  P O T R Z E B N A  g o sp o d y n i 
\ d o  m a łż e ń s tw a  p r a c u ją -  
* c e g o . Z g ła s z a ć  s ię  W roc 
i ła w , L o m p y  17 m  9, 19 
i 21, 23, 25 l ! sto p acia  o d  11 

-- 15 i  od  13.
S 14101g

Z A T R U D N IĘ  s o lid n ą  o - 
s e b ę  z n a ją c ą  ję z y k  n ie ­
m ie c k i, ja k o  p o m o c  d o ­
m o w ą . W r o c ła w ., S w . 
A n to n ie g o  40 m  5 .

14117g

L E K A R Z  z p ą iig a ż u je  p ra  
c o w n lc ę  d o m o w ą , r e f e ­
r e n c jo  k o n ie c z n e , W ro c  
ła w , B is k u p in , T r o m w a  
.iow a 9 (o b o k  r e m iz y ) po 
18.

14039g

P O S Z U K IW A N IE
(t O U Z I N

Fachow cy poszukiwani

Ogłoszenie drobne
I I A N D L O W 8 Zguby

„ O L lV E T T i"  m a s z y n ę ' 
b iu io w ą , n o w y  m o d e l, 
n a w e t u s z k o d z o n ą  sp iesz i 
n ie  k u p ię , d o b rz e  z a p ła  
c ę .  P o z n a ń , P l a c  W o ln o  
śc l 2 — W a rsz ta t. 1334k 
J A D A L N IĘ  k o m p le tn ą  
(o rz e c h  k a u k a s k i) ,  k a n i  
pa ro z k ła d a n a , tw o rz ą c a  
2 łó ż k a , 4 lo t c ie  (k o m ­
p le t)  sp rz e d a m . O fe r ty  
„ S ło w o "  p o d  „ N o w o ­
c z e s n e " .
 __________________ 14H9g

S P R Z E D A M  o k a z y jn i e  
k u c h n ię  p r z e n o ś n ą  w  b. 
d o b ry m  s ta n ie  ( „ W e s t - 1 
f a l k a " ) .  W ro c ła w , S ę p a - !  
S z a r z y ń s k ie g o  ,58 m  l .  |

______________________ 14113g
S P R Z E D A M  o to m a n ę ,, 
k r e d e n s  k u c h e n n y , s tó ł, 
p ie c  s z a m o to w y , w a n ie n  
k ę , b e c z k ę . W ro cła w ,] 
U k r y ta  14 m  9.

____________________ 14102g
S P R Z E D A M  z łe g o  p sa .' 
W ro c ła w , C h r o b re g o  N r 
31 m  19.
_______________________ 14100g

S P R Z E D A M  ła d n y  k r e ­
d e n s  k u c h e n n y , ta p c z a n , 
s i ln ik  M o rc h  (c ię ż a r o ­
w y ), E i f e l  C it ro e n  (o so ­
b o w y ). W ro c ła w , B o y a -  

Ż e le ń s k ie g o  68 m  4.
_____________  H 085g

T R Y K O T A R S K Ą  m a s z y  
n ę  k u p ię . Z g ło sz e n ia  
J u r k o w s k i ,  K r a k ó w , O - 
r z e s z k e w e j 3 m . 3.
    ł8S9k
W O S K  R ic b e c k . Ig c ,  O - 
p e  k u p ię  n a w e t  m a łe  i-  
lo ś c l . * J o c h y m c k ,  K r a ­
k ó w , U rz ę d n ic z a  11.

_______________________ I090k
S P R Z E D A M  sa m o c h ó d  
m a r k i  M e r c e d e s  V  170 
n a  n o w y m  o g u m ie n iu . 
W ia d o m o ś ć : Ł ó d ź , te l.
1 2 2 - 1 2 .

1832k
S P R Z E D A M  s y p ia ln io  
m a łą , b ib l io te k ę  o ra z  
in n o  m e b le . W ro c A w . 
S z y m a n o w s k ie g o  ip .

n m g

S T E F A N  D o b r o w o ls k i  
z a m . W ro c ła w , u l. W ł. 
J a g ie ł ły  Cc m  1 p o sz u k u  
j e  ż o n y  K a z im ie r y  D o ­
b r o w o ls k ie j w  s p r a w ie  
ro z w o d o w e j V .C .1724/52.

14108g

E M IL IA  B a r a n  z a m ie s z ­
k a ła  w e  W r o c ła w iu , P o -  
t ie b n i  10 p o s z u k u je  s w e ­
g o  m ę ż a  J a n a  B a r a n a  za 
m ie s z k a łe -"^  ~ ■ * " -w ie . 
S p ra w a  ro z v ;o d o w a .

G L IN IE C K IE G O  S t a n i ­
s ła w a  zo S a m b o r a  p o . «.u 
k u je  Z o f ia  F u ja k ,  W ro c  

I ła w , P i lc z y c e , K o s z y ­
k a r s k a  25.

14000g

;|_______ NAUKA
| K O R E S P O N D E N C Y J-  
JN IES N o w o c z e sn a  k s ię -  
; g o w o ś ć , s t e n o g r a f ia ,  m a  
is z y n o p is a n ie , a n g ie ls k i .  
Ł ó d ź , s k r z y n k a  57.

1891k

LCKAR8KIK
),D r S Z U W A L S K I , c h o -  
J r o b y  d z ie c ię c e  l  w c -  
> w)K-ft r j r ie .  p r z y jm u je  od 
jg o d z. 16. J e l e n i a  G ó ra ,

• M a te jk i  11, te l .  22-86.
j  14043?

? Różne

.  Z G U B IO N O  r ę k a w ic ę  n a  
■» sk r z y ż o w a n iu  u l i c  S t a -  
x. l in a  i  D u b o is . P r o s z ę  o 
xI z w ro t  za w y n ag in o d ze-
• iniena, W ro c ła w , T r a u g u  
r lita  71 m  6.
“|  14123R
| P L A N D E K I p ła s z c z e ,

; tkan > n y  im p r e g n u je  W a r  
js z ta t  Im p r e g n a c y jn y , B v  
jto m , S ie m ia n o w ic k a  fi.

19l5g
i I — —----—---------  —--
i [200 z ł. n a g ro d y  z a  z w ro t  
- jz g u b ic n y c h  p rz y  D w ó r  
jl c u  G łó w n y m  d n ia  I 6 . i l .  
>'1932 r . r y s u n k ó w  t e c b -  
i 'n ic z n y c h  n a  k a lc e .  W ro c  
( ła w , P ia s to w s k a  31 m  3. 
C _______________________ 14976g

Iz a  D Ł U G I m o je j  ż o n y  
• Z d z ie n n ick ie j 
;z a m . W ro c ła w , O p o ls k a  

. 2 m . 4 n ie  o d p o w ia d a m . 
' Z d z :e n n ic k i  K .
,| 1407J3
1      -
(17-go W IE C Z O R E M  z o - 

f s ta w io n o  w  tr a m w a ju  
J,su c z k ę , sz p ic a  b ia łe g o .
• | P rcszę  o d p ro w a d z ić  za 
- n a g ro d ą . W ro c ła w , P u -  
; ła s k ie g o  26 m  1 1 .
r 1"
• \ P R S Y E Ł Ą K A L A  s ię  s u -
*(k a  b rą z o w a , m ie s z a n ie c  

s e t e r a  i w y ż ła  o r tro w io -  
Iseg o , w ie k  o k . l  ro k u . 
S o b ó tk a , A r m ii  C z e rw o - 

i n e j LI.
-i 14119g -------------------
i P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
L d u ży , do  o d e b ra n ia  W ro  

c ła w , P o m o r s k a  53 m  24. 
h 15066g

„Wnuczek"  będzie robił ewolucje

W modelarni L. L.
kształcą  się n o w e  k a d ry  

przyszłych Inżynierów lotnictwa

J esteim y w O kręgow ej M odelarni I.lgl Lotniczej we W rocławiu 
25 modelarzy I I  kursu p ra cu je*  niezw ykłą precyzją. S k le jk i, d ize . 

wo sosnowe 1 papier odm ierzane są tu ta j z m ilim etrow ą dokładnością.

I n struktor kursu ob. S tefan  '
Bom bol w y jaśn ia  nam  istotę 

pracy mcidelarzy.
— K ażdy z uczestników  kursu II  

to praw ie sam odzielny konstruktor.
W szyscy opracow ują swe własne 
modele, do których  rysunki i obli­
czenia robią sami. M odele po w y­
kończeniu przechodzą próbę ognio­
wą, to znaczy zdają egzamin w lo­
cie.

Przy jednym  ze stołów p racu je 
ob K azim ierz Sobaś. M a jstru je  coś 
przy modelu sam olotu silnikowego, 
la ta jącego  na uwięzi, czyli stero­
wanego przciz konstruktora. Ten 
śliczny, srebrzysty dw upłatowiec, 
który po próbnych lotach w ykazał 
pew ne wady, je s t  teraz w  „remon- 
d e “.

—  Na próbie m ój „W nuczek" 
uzyskał szybkość 60 km. na godz.
—  mówi z dumą Sobaś —  Je d ­
nak przy ew olucjach akrobatycz­
nych troszkę „naw alał" więc m u­
szę usunąć jego wadę.
Trudno w prost wierzyć, że te m i­

niatury  sam olotów konstruow ane 
przez m łodych adeptów inżynierii 
lotn iczej la ta ją  tak  ja k  praw dzi­
we sam oloty. W ątpliw ości nasze 
rozprasza ipstruktor Bom bol.

—  Na Ogólnopolskich Zawo­
dach M odeli L a ta jący ch  nasze 
„m aszyny" pokarały dobrą klasę.
P łatow ce w n ln ołata jccc  —  czyli 
silnikow e, utrzym yw ały się w po­
wietrzu do 6 min., a modele szy­
bowcowe... w ystarczy powiedzieć 
że rekord modelu naszego kolegi 
ob. Różyckiego wynosi 1 godz. 32 
m in. .
W rocław ska Okręgowa M odelar­

nia L L  ma poważne osiągnięcia w 
sw ej pracy. W ysoki poziom szkole­
nia młodych kadr, dziesiątki opu­
szczających m odelarnię „.Jasiów",
„W nuczków", „ Jad ź" staw ia ją  ją  w 
rzędzie najlepszych  w całym  kra ju .

(Jak )

PSąkny obelisk
w ybudowany w 1813 r. 
na cześć Kutuzowa

ujrz3 uczestnicy 
w ycieoki 
do Bolesławca
u /  N A JB L IŻ S Z Ą  niedzielę, t j.

23 bm. K om itet W ykonaw ­
czy Obchodu M iesiąca P ogłębie­
nia P rzy jaźni P olsko-R ad zieckiej 
wspólnie z P T T K  i O rbisem  org a­
nizu je w ycieczkę do Bolesław ca.

W  m iejscow ości te j znajd u je 
się piękny obelisk wybudow any 
w roku IS IS  na cześć bohater­
skiego m arszałka, zwycięzcy N a­
poleona —  Kutuzow a. Kutuzow 
w drodze pow rotnej do R osji 
zm arł w r. 181?. w Bolesław cu, 
gdzie w ybudow ano mu m auzo­
leum.
U czestnicy zwiedzą ponadto B o ­

lesław iec, m iasto założone przez 
w nuka Bolesław a Krzywoustego,
Bolesław a W ysokiego. Do dziś za­
chow ały się m ury obronne i baszty 
z X I I I  wieku.

Koszt uczestnictw a 17,50 zł od 
osoby. W yjazd pociągiem  tu ry ­
stycznym  nastąpi około godz. 8 -e j 
rano, pow rót około godz. 20-e j.

Zgłoszenia do 2A bm. przy jm ują :
P T T K  ul. Nowy T a rg  6, tel. 68-82 
oraz P P  i T  „O rbis", R yn ek  38.

W„Pi3śeie“ i„0drze“
sprzedawane już sq 
po zniżonych cenach

obiady „na wynos"
A  L IST O P A D A  zam ieściliśm y no- 

ta tk ę w spraw ie sprzedaży w 
restau racjach  obiadów „na wynos". 
Dziś dow iadujem y się. że 'Wrocław­
sk ie  Zakłady G astronom iczne taką 
sprzedaż ju ż uruchom iły w restau ­
ra c ja ch : „P iast" przy ul P iastow ­
skie j 37 i „O dra" ul. M ikołaja 53.

D ania przeznaczone do kon- 
su m eji n ic  na m iejscu lecz wc 
własnym  domu, są o wicie ta ­
n ie j kalkulow ane (cesia obiadu 
waha się w granicach od 3 do 
5 zł).
W e w szystkich pozostałych re ­

stau racjach  W ZG można również 
otrzym ać dania na wynos lecz po 
norm alnej cenie.

Je ś li  obiady ia  kie bedą się  c ie­
szyć w „P iaście" i „Odrze" dużą 
popularnością, cena ich również w 
pozostałych restau racjach  ulegnie 
obniżeniu. Wańka)

Zobowiązania
październikowe
pomogły
„Centrogalowi1*

w p r z e t o  minowym 
wykonaniu
rocznego planu

obrotu towarowego
y  K A ŻD Y M  dniem  rośnie liczba 

2akładów  w rocław skich, które 
m eldu ją o przedterm inow ym  wy­
konaniu zadań planu rocznego.

13 listopada zadania 3 roku 
6 -la tk l w ykonała za?oga Hurtow­
ni W ojew ódzkiego Przedsiębior­
stw a H urtu G alan tery jn ego we 
W rocław iu. Dzięki zobowiąza­
niom d?.a uczczenia X X X V  rocz­
n icy  W ielk ie j R ew olu cji P aź­
dziernikow ej w ykonanie planu 
zostało przyspieszone o 2 dni w 
stosunku do planowanego te r­
minu.
Do niew ątpliw ego sukcesu go­

spodarczego hurtow ni przyczynili 
siq pracow nicy Biczan, Sikora, m a­
gazynierzy ' Zieliński, Staszak, 
sprzedaw cy —  P ółtorak, Tomasz 
oraz kierow ca B ore jk o , który bez­
interesow nie pracow ał przy w yła­
dow aniu i załadow aniu towarów.

(Wer)

Z a rz ą d  u c z e ln ia n y  T P P R  p rz y  A k a ­
d e m ii  M e d y c z n e j z a w ia d a m ia , ż e  d ziś , 
o g od z. 13.30 w  K o m . U c z e ln ia n y m  Z S P  
p rz y  u l. C u r le -S k ło d o w sk itM  B9 o d b ę ­
d z ie  s ię  z e b r a n ie  z a r z ą d ó w ' w y d z ia ło ­
w y c h  i k ó ł  f a r m a c j i ,  s to m a to lo g ii  1 
le k a r s k ie g o . O b e c n o ś ć  o b o w ią z k o w a .

H is to ry c z n a  n a u k a  S ta l in g r a d u  - -  o to  
t y tu ł  r e f e r a t u ,  j a k i  w y g ło s i d ziś m g r  
Z g ó rz e w s k i, n a  m a s ó w c e  z o k a t j l  M ie ­
s ią c a  P o g łę b ie n ia  P r z y ja ź n i  P o ls k o - R a ­
d z ie c k ie j w  lo k a lu  s p ó łd z ie ln i Jn w a li*  
d ó w  im . 22 L ip c a  p rz y  u l. B e n e d y k ty ń ­
s k ie j  o god z. 15.

„ J a k  o b s e r w u je m y  s ło ń c e ”  —• o to  t e ­
m a t  o d c z y tu  p ro f . d ra  J .  M e r g e n ta le r a , 
k tó r y  z o s ta n ie  w y g ło s z o n y  d z li, o g o ­
d z in ie  18 n a  z e b r a n iu  K o ła  P T M A  w  
O b s e r w a to r iu m  A s tro n o m ic z n y m  p rz y  
u l .  K o p e r n ik a  11.

^ P r e z y d iu m  M ie js k ie j  R a d y  N a ro d o ­
w e j z a w ia d a m ia , że  s k a r g i  i z a ż a le n ia  
m ie s z k a ń c ó w  p r z y jm o w a ć  b ę d ą  w  d n iu  
d z is ie js z y m . O b . B lu m  S ta n is ła w , k ie ­
r o w n ik  W y d z ia łu  G o s p o d a r k i K o m u n a l­
n e j  i M ie s z k a n io w e j,  o ra z  o b . W a s ile w ­
s k i J a n  c z ło n e k  K o m i s ji  K o n tr o l i  w y k o ­
n a n ia  s k a r g  i z a ż a le ń , w  g m a c h u  p rz y  
u l. G . Z a p o ls k ie j N r. 4 p o k ó j 213 od  g o ­
d z in y  1 6 -te j do  1 9 -te j.

T E A T R Y
P A R S T W O W A  O P E R A  —  g od z. 13 ->

„ C z e rw o n y  M a k " .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g od z. 14 „ Z ie lo ­

n y  m o s t e c z e k " ,  g od z . 19,15 „ O k n o  w  
le s l e "  (z a m k n .) .

T E A T R  P O L S K I  — g od z. 10 „ P r o f e s ja  
p a n i W a r r e n "

T E A T R  K A M E R A L N Y  -  g od z  19 —
„ P r o c e s " .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  S L .  — P la c  W o je w ó d z k i —  

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  i ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś l ą s k a " ;  Ś lą s k  
s t a r o ż y tn y " .
„ A r c h it e k t u r a  r o s y js k a  w  tw ó rc z o ­
ś c i  S ta n is ła w a  N o a k o w s k ie g o " .

O G Ó L N O P IL S K A  W Y S T A W A  F O T O ­
G R A F IK I .

M IE J S K A  B I B L I O T E K A  P U B L IC Z N A  — 
„ L it e r a t u r a  ra d z ie c k a  s łu ż y  s p ra w ie  
c z ło w ie k a  i  p ro w a d z i go  d o  k o m u n iz ­
m u " .

K IN A

Ś L Ą S K  — u l. Ś w ie rc z e w s k ie g o  67 — 
„ N a u c z y c ie l"  (ra d z .) , g od z . 14, 16, 18, 
i  20.

W A R S Z A W A  — u l. F r e d r y  n r . 18 —
„ G u ra m is z w lU "  ( ta d z .) , od  ia t  12, g od z. 
1H, 13. 20.

P R Z O D O W N IK  — P rz o d o w n ik ó w  P r a c y  
„ M a ły  p a r ty z a n t "  ( c z e c h ) ,  god z. 17 
I 1P,15.

S C A L A  — u l. M ik o ła ja  N r 27 — 
„ N a u c z y c ie l"  (ra d z .) god z . 15, 17 , 19.

P O L O N IA  — u l. Ż e ro m s k ie g o  63 —
„ M u s s o r g 3 k l"  (ra d z ). god z 16, 18. 20.

P IO N IE R  — u l. S ta l in a  N r. 71 — 
„ R a d z ie c k i  A z e r b e jd ż a n "  g od z. 15, 
IG,15, 17,20, 18.45, 20.

T Ę C Z A  — u lic a  K o ś c iu s z k i N r. 177 —
..K lę s k a  s z p ie g a "  (ra d z .), g od z. 16, 18, 20.
F A M A  — „ C y r k "  (ra d z .) od la t  10, godz. 

18 i 20.
R O B O T N IK  — „ C y w il n a  s ta d io n ie "  

(w ę g .) . o d  la t  7, god z . 19.
l/ W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 

R o z m a ito ś c i -  g od z. 16 . 17, 18. 19, 20, 
21, 22, 23.

D E R O D IN S E K C JA  O G Ł A S Z A , Z E  W  D N IA C H  
17. 13, 19, 20 L IS T O P A D A  1832 r . o d  g o d z in y  IG 
O D B Y W A  S I Ę  S Z K O L E N IE  O S Ó B  O D P O W IE ­
D Z IA L N Y C H  za  p rz e p ro w a d z e n ie  a k c j i  o d sz c z u - 
r z a n ia , W  Ś W I E T L IC Y  M P O  F R Z Y  U L . T R A U ­
G U T T A  73/78. K ie r o w n ic y  Z a k ła d ó w  P r a c y  o b o ­
w ią z a n i s ą  w  d n iu  ‘20 lis to p a d a  d e le g o w a ć  n a  
s z k o le n ie  sw y c h  w ła ś c iw y c h  p r a c o w n ik ó w .

19141;

R U T Y N O W A N Y C H  M U Z Y K Ó W  D O  O R K I E ­
S T R Y : S K R Z Y P K Ó W . A L T O W IO L IS T Ó W , F A ­
G O C IS T Ó W  i W A L T O R N IS T Ó W  p o s z u k u je  P A N  
S T W O W A  O P E R A  W E  W R O C Ł A W IU . P is e m n e  
z g ło s z e n ia  z&w\Vr?.Jące • o p is  d o ty c h c z a s o w e g o  
p rz e b ie g u  p r a c y  k ie r o w a ć  n a le ż y  do D Y R E K C J J  
P A Ń S T W O W E J O P E R Y  W E  W R O C Ł A W IU . 1

I921k

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  N r  149179 
n a  n a z w isk o  Z a b d y r  K aJ 
z im ie rz .

14118g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
|dunkow ą n r  0715201 n a  
n a z w is k o  C ie ś l ik  J ó z e f .

140583

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę
n a  n a z w is k o  K o w a lc z y k  
Z e n o n .
_______________________ 140e5g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
B m n n e i ' M a ria n .

14062g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
M P K  n a  n a z w is k o  S i e ­
k ie r s k i  M ie c z y s ła w . 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  14063g
Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  w o j 
sk o w ą . k a r t ę  m e ld u n k o ­
w ą, l e g i ty m a c ję  s łu ż b o - 
b o w a , le g it .  z w ią z k o w ą , 
z a ś w ia d c z e n ie  złożem  la  
a n k ie ty  — Ł ę t e k  W a ­
le n ty .
| 140G4g

'Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
i d u n k o w ą  i p r z e p u s tk ę  
( f a b ry c z n ą  n a  n a z w isk o  
M a k u r a  Z o f ia .

14061g

'z g u b i o n o  k a r lą  m e!-
.d u n k o w ą  i l e g i ty m a c ję  
IZ M P  n a  n a z w is k o  L e ś ­
n ik  B r o n is ła w .

14l22g

IZ G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  N r 2572, p r z e ­
p u s tk ę  s ta łą  i  k a r t ę  r o -  

iw e r o w ą  N r . 132 1123 no 
(n a z w is k o  T o k a r s k a  K a -  
jZ im iera .

14050S

Z G U B IO N O  d o w ó d  rc -  
je s t r a c y jn y  s a m o c h o d u - 
fu rg o n u  S k o d a  N r A - 
ri't.'?82 n a le ż ą c e g o  do Z ? - 
k ła d ó w  G azo w n J n iw : 
O k r . W ro c ła w s k ie g o .

I I407i)g

l Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
fa b r y c z n ą  n a  n a z w isk o
K w ia tk o w s k i J a n u s z .
   14078g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-  
I d u n k o w ą , k a r t ę  f o w e -  
ro w ą  i  k w ity  p o d a tk u  
g ru n to w e g o  — W a lę c ia k  
J ó z e f .
 _____________ 14077g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
t r a m w a jo w ą  i p iz ep u & t- 

i k ę  f a b r y c z n ą  n a  i*a z w l- 
oko  S o b c z a k  M a ria .

______________________ I4075g
Z G U B IO N O  l e g i ty m a c ję  

[ s łu ż b o w ą  P Z W S  N r 1376, 
i k a r t ę  m e ld u n k o w ą  N r
■ T / X X V lII/ 77527 , o d c in e k
• z a m e ld o w a n ia , le g . zw.| 
■.zaw ., le g it .  Z M P  n a  n a -
■ z w isk o  Ś m ie ta n a  Z b ig -
i n le w . I

_______________________ 1407 lg  j
: S K R A D Z IO N O  k a r t ę 1 
' m e ld u n k o w ą  N r  135171, 

le g i ty m a c ję  zw . z a w ., le  
g i ty m a c ję  ro d z in n ą  N r

• 06444 n a  n a z w is k o  D o -
■ b r z y ń s k a  A le k s a n d r a .
:\ 140S9g

s g u b i o n o  l e g i ty m a c ję  
n a u c z y c le lo k ą  s łu ż b o w ą  
la  n a z w is k o  K o te c k a  
K le m e n ty n a , W ro c ła w , 
P o z n a fic z y k a  21 I  p .

._________________140913
S K R A D Z IO N O  ksd ążecz  
-cę c z e la d n ic z ą , k r a w ie c  
k ą , m e t r y k ę  u ro d z e n ia , 
k a r tę  m e ld u n k o w ą  na 
n e z w isk o  Ł o z a  S ta n is ła w  
o ra z  ś w ia d e c tw o  c z e la d  
n ic z e  k r a w ie c k ie ,  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą , m a C ry k ę  
u ro d z e n ia  n a  n a z w is k o  
Ł o z a  A n to n in a .

_____________________14037g
S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w a . k s ią ż k ę  
w ó js k a w ą , le s f ijty m a cie  
s łu ż b o w ą , le g ity m . p rze  

; d o w n ik a  p r a c y  n a  n a -  
iz w isk o  S z e n fe ld  A b r a m .

___________________ 14086g
Z G U B IO N O  k a ią ż e c z k e  

[w o jsk o w ą  N r  0692266, 
p r z e p u s tk ę  fabi^/cz-na. 
le g iity m a c ję  Z Z K — B r y g  
H e n r y k .
______________________ 14084g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
k rw io d a w c y  n a  n a z w i­
s k o  T r z e ś n ie w s k i T a d e ­
usz.

14033g |
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
K ra k o w s k a  N a ta lia . I
_______________________ 14032g
Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
fa b ry c z n ą  N r 04052 na 
n a z w isk o  K o to w ic z  J a n .
 ____________ 1403 lg

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
zw . z a w . Z Z P S  n a  n a z ­
w is k o  N o w a k o w sk i J ó ­
z e f.

 ________________ 14106g
Z G U B IO N O  k « *a ż e c z k ę  
o sz c z ę d n o ś c io w a  P K O  - 
2 F O  n a  n a z w is k o  Ł a ­
z o w sk i R o m a n . W ro c - 
raw , K lu c z b o r s k a  5.

 __________________ 14105g
Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k o  
w c is k o w a  w y d a n ą  n rz e z  
p,K U  K r a k ó w  P o w ie *  n a  
n a z w isk o  W o jta s ik  W ła ­
d y sła w .
______________ ;______ 140S7g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  i k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą n a  n a z w isk o  
W a lic k i  E d w a rd .

   _____  ' 140993
S K R A D Z IO N O  le g i ty m a 
c j ę  z w ią z k o w ą  N r  363993 

in a  n a z w is k o  O stro w sk i 
i B ła ż e j.

A4098J

Czytacfe
„SŁOWC’
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Przygotowania na lodowisku katowickim

do zbliżającego się turnieju hokejowego
Zawodnicy z całej Polski 
trenują na Torkacie

Pierwsza w kraju 
szkółka sportowa

W  C Z W A R T E K  odbędzie się w e  W ro c ław iu  m ięd z y n a ro d o w y  m ecz  
g im n asty czn y  F S G T  —  ZS S tal.

N asz fo to m o n ta ż  p rz ed staw ia  fr a g m e n t y  ćw icz eń  g im n asty czn y ch , 
w y k o n y w a n y c h  p rzez  czo ło iu y ch  z a w o d n ik ó w  P o lsk i.

F o t. C A F

N a sz  felieton

Podróż z przygodami
S Ą  P E W N E , u z a s a d n io n e  z r e s z tą  n a jz u p e łn ie j ,  p r z y w ile je ,  z ja k i c h  k o r z y ­

s t a ją  s p o r to w c y  c a ł e j  P o ls k i .  J a d ą c  n a  z a w o d y  z w r a c a ją  s ię  p is e m n ie  do 
o d p o w ie d n ic h  w ład z  k o le jo w y c h  z p r o ś b ą  o z a r e z e r w o w a n ie  w  ta k im  a  ta k im  
d n iu  je d n e g o  lu b  w ię c e j p rz e d z ia łó w . U n ik a ją  w  te n  sp o só b  t ło k u  i s t a ją  do 
s p o tk a n ia  w  m o ż liw ie  d o b r e j k o n d y c ji .

P o d o b n ie  p o s tą p iło  Z r z e s z e n ie  S p o r ­
to w e  G w a rd ia , k tó r e  p r o s iło  n a c z e ln ik a  
D w o r c a  G łó w n e g o  w e  W ro c ła w iu , o  z a - 
r pTor^.row anie w  d n iu  15 lis to p a d a  b r .

t rz e c h  p rz e d z ia łó w  
w  p o c ią g u  P r z e m y ś l  
— S z c z e c in . .B y ło  to  
k i lk a  d n i p rz e d  w y ­
ja z d e m  p ły w a k ó w  do 
S z c z e c in a  n a  m e c z  z 
t a m te js z y m i g w a rd z i 
s ta m i.

W  o d p o w ie d z i G w a rd ia  o tr z y m a ła  

o d p o w ie d ź  jp o d p is a n ą  p rz e z  k ie r o w n i­
k a  r u c h u  p a s a ż e r s k ie g o ,  z a w ia d a m ia ­

ją c ą ,  iż  o w szem  w s z y s tk o  je s t  w  p o ­

r z ą d k u  i p ły w a c y  m o g ą  s p o k o jn ie  o - 

c z c k iw a ć  p o c ią g u  n a  D w o rc u  G łó w ­
n y m  w e W r o c ła w iu , a  m ie js c a  z a r e -  

le r w o w a n e  b ę d ą  n a  m u r , b e to n , c z y li 

n a  p e w n o .

P R Z E P R A S Z A M Y  b a rd z o , a le  m y  j e ­

s te ś m y  p ły w a c y  z G w a rd ii i  m ie l i ­

ś m y  s ię  z g ło s ić  d o  w as.

—  ???

—  T a k , d o  w a s , do  d y ż u rn e g o  r u c h u , 
w  s p ra w ie  ty c h  z a r e z e r w o w a n y c h  d la  

n a s  m ie js c  d o  S z c z e c in a .

— C o ? ??
—  N o ta k , d o  S z c z e c in a . O , tu  je s t  p i­

s e m k o  z a w ia d a m ia ją c e , ż e  w  d z is ie j­
s z y m  p o c ią g u  b ę d ą  d la  n a s  m ie js c a .

—  P is e m k o , m ó w ic ie , d o b re  s o b ie . P i ­
s e m k o . A  có ż  m n ie  p is e m k o ?  J a  je s te m  
d y ż u rn y  r u c h u , m ie js c  z a r e z e rw o w a n y c h  
n ie  m a c ie  i  n ie  k r ę ć c ie  m i g ło w y , b o  n ie

m a m  c z a s u . Id ź c ie  do k ie r o w n ik a  p o ­
c ią g u .

— C zy  o b y w a te l  k ie r o w n ik  p o c ią g u ?
—  M o ż e , a  w  c z y m  r z e c z ?
— O b y w a te lu  k ie r o w n ik u , tu  je s t  p i­

s e m k o , że  z a r e z e r w o w a n o  d la  n a s  m i e j ­
s c a  do S z c z e c in a . B y l iś m y  u  d y ż u rn e g o  
r u c h u , a  t e n  p o le c i ł  p o ro z u m ie ć  s ię  z 
w a m i.

— M ie js c a ?  W  p o c ią g u ? ?  d o . S z c z e c i ­
n a ? ? ?  N ic  o  ty m  n ie  w ie m ! T r z e b a  b y ło  
dzv/onić d o  P r z e m y ś la , to  b y ś m y  z a r e ­
z e rw o w a li.

—  K to  d o  P r z e m y ś la ?  M y  d o  P r z e m y ­
ś la ?  T o  p o c o  p is e m k o ?

— S p ó r  p r z e rw a ł g w iz d e k  d y ż u rn e g o . 
O d p o w ie d z ia ł m u  ś w is t  lo k o m o ty w y  i 
o k r z y k  k o n d u k to r a : W s ia d a ć , d rz w i z a ­
m y k a ć .

P Ł Y W A C Y  p o d ró ż o w a li, m o ż n a  p o ­
w ie d z ie ć , p r z y je m n ie . T e n  n a  je d ­

n e j n o d z e , te n  n a  w a l iz c e  są s ia d a , te n  
z n ó w , n a jb a r d z ie j p o m y s ło w y  w  p rz e - 
d z ia lik u , o z n a c z o n y m  d w o m a  z e ra m i. 
D o je c h a l i  ja k o ś  do P o z n a n ia . T u  n o w a  
w ia d o m o ść .

— O d c z e p ia m y  w a g o n . P r o s z ę  p r z e ­

s ią ś ć  d o in n y c h .
P e r y p e t ie  n ie  u s ta ły  do k o ń c a  p o d ró ­

ż y . C z ę ść  z a w o d n ik ó w  w s ia d ła  do p r z e ­
d z ia łó w  I I  k la s y , c z ę ś ć  p r z y c z e p iła  s ię  
s to p n i i  z d e rz a k ó w  — w s z y s c y  z  u c z u ­
c ie m  u lg i p o w ita li  d w o rz e c  s z c z e c iń s k i 
W  rez u iL a c ie  — z a w o d n ic y  p r z y je c h a l i  
z m ę c z e n i, n ie w y s p a n i i  o s ła b ie n i.

H O K EJO W Y m istrz Polski, S to łecz n y  CWKS, przebyw a już prawie od 
dwóch tygodni w Katowicach. Wojskowi,' trenują na sztucznym to- 

rze łyżwiarskim, lecz tempo tych ćw iczeń je s t  raczej zwolnione.
-------------------------Dwa spotkania, jak ie drużyna sto­

łeczna dotychczas rozegrała z Gwar­
dią i ze Stalą, nie wypadły byn aj­
mniej budu ąco. Przyczyną tego jest 
zapewne niedostateczna ilość go­
dzin treningowych oraz nieskomple- 
towanie pełnego składu drużyny.

W raz z drużyną 
mistrza Polski na 
Torkacie przeby­
w ają zespoły
OW KS Kraków i 
OW KS Lublin, tre­
nują one inten­
syw nie i mamy 
wrażenie, że mi­
strzostwa W P w 
sezonie 1952/53 
będą stały  na 

znacznie wyższym poziomie niż do­
tychczas.

H okeiści innych zrzeszeń nie za­
sypiają gruszek w popiele. Ćwiczy 
więc Gwardia, Górnik, Stal, a ostat 
nio z jechała na Torkat krynicka 
Unia.

Pomiędzy 27 a 30 listopada, zo­
stanie rozegrany w Katowicach 
turniej hokejowy z udziałem ze­
społu Frankenhausen, wzmocnio­
nego najlepszymi zawodnikami
NRD. Przeciwnikami będą druży­
ny trzech zrzeszeń, a mianowicie: 
Górnik, K olejarz i CWKS.

ZS Kolejarz, jako pierwsze 
zrzeszenie w Polsce, zorganizo­
wało w K ościeliskach koło Za­
kopanego, szkółkę sportową, w 
której młodzież, wytypowana 
przez kierownictwo m iejscow ej 
szkoły podstawowej oraz trene­
rów zrzeszenia, przejdzie podsta 
wowe przeszkolenie narciarskie. 
Obecnie ok. 50 „słuchaczy" 
szkółki przechodni suchą zapra­
wę i uczęszcza na wykłady teo­
retyczne prowadzone przez tre­
nerów zakopiańskiego koła spor­
towego ZS Kolejarz.

Ckesz zostać 
instruktorom
lekkoatletyki ?
Z E  W Z G L Ę D U  n a  b r a k  in s tr u k to  

r ó w  le k k o a t le ty c z n y c h , s z c z e g ó ln ie  
n a  p r o w in c ji ,  r a d a  t r e n e r ó w  s e k c j i  
le k k o a t l e t y c z n e j W K K F  o r g a n iz u je  w  
lis to p a d z ie  i g ru d n iu  k u rs  in s t r u k to r ­
sk i w  t e j  d y s c y p lin ie  s p o r tu .

K u r s  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  W O S S

K a n d y d a tó w  z g ła s z a ją  z rz e s z e n ia  na 
p iś m ie  d o W y d z ia łu  S z k o le n ia  K a i r  
W K K F .

W s z y s c y  O głoszen i m u sz ą  p r z e jś ć  
p rz ez  k o m i s ję  k w a l i f ik a c y jn ą ,  k tó r a  b ę ­
d zie  p r z y jm o w a ła  k a n d y d a tó w  w  p o ­
n ie d z ia łe k  24 b m ., od g od z . 16 w  W O S S .

Je ś li  chodzi o figurowców, to 
dość ciekaw ie przedstawia się 
śląską rewia lodowa w wykona­
niu zawodników Górnika i 
Stali. Szkoda tylko, że m ają oni 
zbyt małe przygotowanie baleto­
we, przez co ruchy ich są dość 
kanciaste i brtfk płynności oraz 
wdzięku. Hig.

ŁYZWIARZE FIGUROW I TRENUJĄ

D  OZA hokeistami, trenują na 
“■ Torkacie łyżwiarze figurowi, a 

ostatnio nawet i „szybkobiegacze”. 
Ja k  na początek sezonu, znajdują 
się oni w dość dobrej formie i przy­
puszczać należy, że poczynią w n ie­
długim czasie znaczne postępy.

N ajlepsze

zawodniczki okręgu 
startują w turnieju
pingpongowym

T E N IS  s to ło w y  s ta ł  s ię  b a rd z o  p o ­
p u la rn y  w śró d  k o b ie t .  P r a w ie  w e 

w s z y s tk ic h  p o w ia ta c h  m a m y  w t e j  d y ­
s c y p l in ie  s p o r tu  w ie le  u ta le n to w a n y c h  
z a w o d n ic z e k .

W  b ie ż ą c y m  se z o ­
n ie  n ie  m o g ą  on e 
u s k a r ż a ć  s ię  n a  b r a k  
t u r n ie jó w . W n a d ­
c h o d z ą c ą  s o b o tę  1 
n ie d z ie lę  k o lo  s p o r ­
to w e  O g n iw o  X Fi- 
n a n s o w c y ) , o rg a n i­
z u je  d a ls z ą  z k o le i 

im p re z ę  p in g p o n g o w ą , k tó rą  b ę d z ie  
o g ó ln o w o je w ó d z k i t u r n ie j o  p u c h a r  
Z w . Z a w . F ln a n s o w c ó w .

G r a ć  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  z a w o d n ic z ­
k i :  K lo c k ó w n a  i A n to n ió w n a  (W łó k ­
n ia rz  N o w a  R u d a ), F a ra p u rz a n k a  
(L Z S  S t a r a  K a m ie n ic a ) ,  B u łó w n a  
( S p ó jn ia  K . G .) , S y k , j l t w i e c l ń s k a ,  
M y c ie ls k a , S z c z e d ry c h , Sz w ed  (A Z S ), 
P e try s z a k  i T o p o rs k a  (S ta l* ,  S l iw -  
k ó w n a , R u s z e c k a  i  G ó r e c k a  (G w a r ­
d ia ).
T u r n ie j  te n  w y ło n i r e p r e z e n ta c ję  

W ro cła w ia  n a  z aw o d y  m lę d z y o k re g o w e  
z P o z n a n ie m , k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  d n iu  
fi g ru d n ia  w e  W r o c ła w iu .

R o z g r y w k i p rz e p ro w a d z o n e  z o sta n ą  w 
ś w ie t l ic y  M R N . P o c z ą te k  w  s o b o tę  o 
g od z. 17.

W p ik i

‘ekkoaifełyczne
zestawione  
przez „Słowo'*

110 p ł.

P R O W A D Z Ą C Y  w  t a b e l i  B u g a ła ,
m is tr z  P o ls k i  n a  r o k  1952 b y ł  je ­

sz c z e  w  z e sz ły m  s e z o n ie  m s ło  z-nany.
D z iś  p o z a  ty tu łe m  m is tr z a  p o s ia d a  

r ó w n ie j t r z e c i  w \ n ik  w  k r a ju ,  u z y s k a n y  
w  b ie ż  r o k u  w  t e j  k o n k u r e n c j i  i  r o ­
k u je  d u że n a d z ie je  n a  p rz y s z .o ś ć .

P o z o s ta li  p lo tk a r z e  d o ln o ś lą s c y  r e p r e ­
z e n tu ją  s ła b y  p o z io m .

1. B u g a ła  (O W K S ) 15,7
2. P a z d e r s k i  (A Z S ) 16,4
3 . K u ś m ire k  (G w a rd ia ) 17,9
4. N o w a k  (G w a rd ia ) 18,7
5. M a łe c k i  (G w a rd ia ) 19,3

400 p p l.
P o n iż e j m in u ty  z e sz ło  4 b ie g a c z y  *  

n a s z e g o  o k r ę g u . Ś w ia d c z y  to  o  z n a c z n e j 
p o p ra w ie  w y n ik ó w  w  k o n k u r e n c ji  41)0 
m  p. p ło tk i .

1. K u ś m ir e k  (G w a rd ia ) 57,2
2. B u g a ła  (O W K S ) 58,9
3. P a z d e r s k i  (A Z S ) 59,0
4. P r z y b y ls k i  (A Z S ) 59,8
5. G o łę b io w s k i (G w a rd ia ) 1,00,5

C z y  odbyłeś

kenirolne badania 
sportowo-Iekarskie?

W reszcie uświadomiwszy sobie, że to przecież nie 
sen i opanowawszy się, ruszył za nimi. Przechodnie, 
oddział m aszeru jących żołnierzy, a  potem samochód 
ciężarow y z dw iem a przyczepami i jeszcze jak ieś wo­
zy zagrodziły mu drogę. W y m ija jąc je  w pośpiechu 
na koniec dotarł na przeciw legły chodnik, zatłoczony 
ludźmi czekającym i na autobus. |

Sp ojrzał ponad głow ami tłumu. W  św ietle la tarn i 
dostrzegł ich  stojących  przed drzwiami domu, w któ­
rym  m ieszkała Teresa. S ta li na przeciw siebie, a  pro­
file  ich  tw arzy odcinały się w yraźnie na tle ciem nej 
ściany. P atrzy li sobie w  oczy i A ntoni zrozumiał na­
tychm iast, że je s t  to chw ila pożegnania przed rozsta­
niem  dw ojga zakochanych.

Odwrócił wzrok. Ja k iś  ogromny ciężar zw alił mu się 
na piersi. Przyszło mu na myśl, że złe sny spraw dzają 
się i n ie ma na dla niego powrotu.

—  Jestem  wolny —  .powiedział sobie z goryczą. — 
T ak  ja k  chciałem ... No — trudno.

W zbierała ju ż w  nim  zaw ziętość przeciw  własnem u 
żalowi, przeciw T eresie  i  temu młodzikowi, który za­
ją ł jego m iejsce.

—  Nie, to n ie! —  pom yślał. —  Nie um iera się od 
tego.

Z apalił nowego papierosa i ruszył przed siebie, 
dźw igając z udaną niedbałością ten  ciężar nieodwo­
łalnych  faktów , k tóre  zw aliły się na niego u rozsta j­
nych dróg, zanim jeszcze mógł dokonać w yboru je d ­
n ej z nich.

Nie wiedział w łaściw ie dokąd ma pójść, lecz u jrzaw ­
szy św iatła przyćm ione zasłonami w oknach ja k ie ­
goś lokalu z jaskraw ym  neonowym napisem  „D ancing- 
B a r“, wszedł tam  bez wahania.

Od trzech la t nie połknął ani kieliszka alkoholu i z 
początku odczuwał brak  te j podniety bardzo d otkli­
wie, ponieważ przed tym  pił i dużo często. Lecz w 
więzieniu siłą rzeczy pozbył się tego przyzwyczajenia,

fa«usz M eissrer (32)

WRAKI
któ re  mogło p rze jść  w nałóg, gdyby nie radykalna 
przerw a, ja k ą  narzuciły  mu okoliczności niezależne 
od jego chęci i woli. T eraz nagle zapragnął odurze­
n ia m yśli i podniety zmysłów, k tóre j n ie doświadczył 
tak  dawno. Chciał odsunąć dręczące go wątpliw ości, 
oderw ać się od rzeczyw istości, zalać, znieczulić ten 
pierwszy dotkliw y zawód ,który, przeżył przed chw ilą; 
zapomnieć o Teresie.

Znał daw niej ten lokal, nie cieszący się zresztą wów­
czas dobrą sław ą. N iew iele się tu zmieniło. P ora była 
stosunkowo wczesna i' zaledw ie' k ilka osób siedziało 
na głów nej sali przy stolikach  otaczających  n iew iel­
ki krąg posadzki u stóp podwyższenia przeznaczone­
go dla orkiestry. P rzy bu fecie  w bocznej w nęce zie­
w ali kelnerzy w białych  n iezbyt czystych płóciennych 
m arynarkach. K as jerk a  o obfitych  kształtach  m alo­
w ała sobie grube w argi w kształt serduszka w ykrzy­
w ia jąc tw arz przad' lusterkiem . Przez otw ór w ycięty 
w drzwiach do kuchni słychać było kłótliw e głosy i 
szczęk naczyć. Przenikały stam tąd zapachy sm ażone­
go tłuszczu i gotu jących  się potraw .

Antoni skierow ał się do drugiej, m nie jszej i znacznie 
niższej sali, za którą był jeszcze jed en  bufet, zaopa­
trzony już ty lko w trunki, słodycze i kaw ę z „exp res- 
su“. Usiadł pod ścianą, w środkow ej „loży“ oddzielonej 
od dwu sąsiednich przepierzeniam i nie sięgającym : 
sufitu. P raw ie natychm iast podszedł do niego kelner, 
o d ługiej b ladej tw arzy z zaczerw ienionym  nosem, 
która wydała się Barnatow i znajom a.

K eln er poznał go natychm iast i błysnął złotym i zę­
bam i w usłużnym, przypochlebnym  uśmiechu, n ie po­
zbawionym odcienia pew nej poufałości.

N A H A L I K o n -
d r a to w e j o d ­

b y w a ją  s ię  już tr e ­
n in g i n a rc iarzy .

Na /d j ę ę iu i ,  J ó ­
z e f  D an iel - K rz e p ­
to w sk i, c z t e r o k r o t ­
n y  m istrz  Polski, 
p od cza s  z ap raw y .

C A F — fo t . W ern er

—  Uszanow anie panu dyrektorow i. Strasznie daw ­
no pan dyrektor u nas nie był.

—  T ak  — odrzekł B arn at. —  Przeszło trzy la ta . Ja k  
że się wam teraz powodzi? —  spytał bez większego 
zainteresow ania.

K eln er pogardliw ie wzruszył ram ionami.
—  Nie te czasy, panie dyrektorze. D em okracja ! P an  

dyrektor sam jeden?
— Sam  na razie. Cóż pan tak  o te j d em ok racji?  Żla 

pan zarabia?
—  Naw et n ie to, panie dyrektorze, ale... —  pochylił 

się kon fidencjon aln ie i zniżył' głos. —  Kom u się po­
daje, proszę szanownego pana? K om u?! Nie ta publika 
co daw niej. Hołota, panie dyrektorze...

W yprostow ał się, podał kartę  potraw .
—  Radziłbym  polędwiczkę, albo coś z drobiu. A  tym ­

czasem ? Ćw iarteezkę w yborow ej? P rzekąski świeże? 
Sandaczyk w m ajonezie, łosoś, szyneczka?

Barnatow i było wszystko jedno.
—  W  takim  razie m ajonez —  zadecydow ał kelner. — 

M ajonez m am y faktycznie prim a. Sam  kierow nik go 
doprawia.

Odwróoił głowę w  stronę bufetu.
—  Sandacz —  m ajonez raz, ćw iartka eksportow ej, 

pieczywo —  m asełko! —  zawołał.
—  Któż to u was je s t  kierow nikiem ? —  spytał A nto­

ni. —  Przecież tu była w łaścicielka... Ja k ż e  je j  tam ?...
K elner skrzyw ił tw arz w uśm iechu na pół ironicz­

nym —  na pół żałosnym.
—  Nie te czasy, panie dyrektorze —  pow tórzył. —  

Uspołecznili nas: należym y do „G astronom a". A le  k ie­
rownika pan dyrektor będzie znał: sw ój człow iek — 
pan Stachurski.

—  Stach u rsk i?  —  zdziwił się B arn at. — No —  no! 
W te j chw ili S tach u rski ukazał się we w łasnej osobie 
w drzw iach kuchni. Trochę przytył, lecz mimo to po­
liczki zwisały mu bardziej jeszcze niż daw niej.

(dalszy ciąg nastąpi)

S k o k  w z w y ż .

P o z a  L e w a n d o w s k im  i  R u te m , ln n ł  
s k o c z k o w ie  s ą  je s z c z e  d o ść  s ła b i .  U z y ­
s k a n y c h  ra z  w y n ik ó w , p rz e w a ż n ie  ju ż  
n ie  p o w ta rz a li .

1. L e w a n d o w s k i (B u d .)  190
2. R u t  (O W K S ) 117
3. G ó rn ic k i  (G ó r n ik ) 175
4 .  F u r m a n e k  (B u d .)  172
5. M iśk ó w  (S ta l )  171

T r ó js k o k

Z e s z ło ro c z n y  r e k o r d  o k r ę g u  M a s io ra  
p o b iło  d w ó ch  z a w o d n ik ó w , p rz y  c z y m  
Z d a n o w ic z  p o p ra w ił go  p r a w ie  o  m e tr .

1. Z d a n o w ic z  (G ó r n ik ) 14,43
2. G iz e le w s k l (G w a rd ia ) 13,90
3. P a w lu s iń s k l  (G ó r n ik ) 13,20
4. M a c ie ja s z e k  (G w a rd ia ) 13,19
5. P i e t ja w ie c  (B u d .)  13,04

S k o k  o  ty c z c e
J a k  Ju ż  p is a liś m y , n a  11*c le  n a j le p ­

sz y c h  w  P o ls c e  J e s t  aż  4 w r o c ła w ia n , 
k tó rz y  o p ró c z  M a łe c k ie g o  u z y s k a li r e ­
k o rd y  ż y c io w e .

R e z u lta t  A d a m c z y k a  J e s t  n a jle p s z y m  
w y n ik ie m  w k r a ju .

1. A d a m c z y k  (O W K S )) 418
2. B e d n a r e k  (O W K S ) 370
3. W o jc ie c h o w s k i (O W K S ) 370
4. M a łe c k i  (G w a rd ia ) 370
5. P le w k a  (B u d .)  310
6. N o w ak  (G w a rd ia ) 340

Z in o fo t f i łA O L

P R Z E D S P R Z E D A Ż  b ile tó w  n a  m ię ­
d z y n a ro d o w y  m e c z  g im n a s ty c z n y  

F S G T  — r e p r e z e n t a c ja  Z S  S ta l  ro z p o ­
c z y n a  s ię  d z is ia j o god z. 15 w  k io s k u  
p o c z to w y m  w  R y n k u . B i le t y  n a  tę  im ­
p re z ę  ro z p ro w a d z a  ró w n ie ż  R a d a  O - 
k rę g o w a  Z S  S ta l .

★
Z IS ,  p o  t re n in g u  o d b ę d z ie  s ię  z e -  

I *  b r a n ie  s e k c j i  p ię ś c ia r s k ie j P s f a w a -  
gu . M a o n o  n a  c e lu  o m ó w ie n ie  w s z y s t­
k ic h  sp ra w , z w ią z a n y c h  z n ie d z ie ln y ­
m i m e c z a m i.

★
- y  E B R A N IE  r a d y  t r e n e r ó w  s e k c j i  

p ły w a n ia  W K K F  o d b ę d z ie  s ię  w 
c z w a r te k , 20 b m . o  god z . 15.

N a z e b r a n ie  o b o w ią z a n i są  s ta w ić  s lę t  
M a k o w s k i, O le n ia c z , E c m ó w n a , M u ż y - 
ło w sk i, K ła p to c z , Iw a n o w s k i.

★

P L E N U M  s e k c j i  t e n is o w e j W K K F  
o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k , 24 

b ie ż . m ie s ią c a .
★

w; C Z W A R T E K , o god z. 18 o d b ę d z ie  
s ię  z e b r a n ie  s e k c j i  b o k s u  W K K F ,
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5.00 P o c z ą te k  a u d y c ji  5,05 W ia d o m o ści 
p o ra n n e  5,10 K o n c e r t  p o ra n n y  5,58 S y g  
n a ł  c z a s u , 6,00 S t a n  pdfeody i w ia d o m o ­
ś c i  p o ra n n e  6,06 P r o g r a m  d n ia  6,10 A u d . 
d la  w si 6,20 M u z y k a , k o m u n ik a ty , p r o ­
g ra m  lo k a ln y  6,45 D la  w y c h o w a w c z y ;*  
p rz e d s z k o li 6,50 G im n a s ty k a  7,00 D z ie n ­
n ik  p o ra n n y  7,15 C h w ila  m u z y k i 7,20 
P ie ś n i  i  t a ń c e  7,50 K o le n d a r z  R a d io w y
7.55 W ia d o m o ś c i p o ra n n e  8,00 M u z y k a
8.55 P r z e r w a  11,45 G ło s  m a ją  k o b ie ty  
11,57 S y g n a ł  cz a su  12,G4 D z ie n n ik  p o łu d ­
n io w y  i  p r z e g lą d  p r a s y  12,15 G r a  z e ­
spól: J .  S t e c ia  12,45 A u d . d la  w s i 13.0# 
„ W ie ś  ta ń c z y  i  ś p ie w a "  13,15 M u z y k a  
13,25 K o n c e r t  so lis tó w  13,50 A u d . w i e js k a  
11,00 P r o g r a m  d n ia  14,05 I n f o r m a c je  
14,10 A u d . d la  k l .  I I I  i IV  14,30 K o n c e r t  
r o z r y w k o w y  15,09 K o m u n ik a t  o  s ta n ie  
w ó d  15,10 A u d . l i t e r a c k a  15,30 A u d . d la  
d z ie c i 16,20 P r o g r a m  p o z o s ta ły c h  a u d y ­
c j i  16,25 M u z y k a  16,40 Z  m ia s t  i  w s i 17,00 
W ia d o m o ś c i pc^połudnfD w e 17,05 „ L u ­
d z ie  6 - la tk i“  17,15 K o n c e r t  17,30 S k r z y n ­
k a  ra d io s łu c h a c z a  i  !> o resp on d . 17,40 K o n  
c e r t  m u z y k i c h o p in o w s k ie j 18,00 R e p o r ­
ta ż  a k tu a ln y  18,10 C h w ila  m u z y k i 18,15 
A u d . d la  d z ie c i 18,30 P o g a d a n k a  s p o r ­
to w a  18,40 M u z y k a  ta n e c z n a  19,00 K r o ­
n ik a  k u ltu r a ln a  19,30 M u z y k a  i  a k tu a l­
n o ś c i 19,58 S ta n  p o g o d y  20,00 D z ie n n ik  
w ie c z o r n y  20,26 W ia d o m o ś c i s p o r to w e  
20,30 S ło w a c k a  m u z y k a  lu d o w a  20,50 O d 
p o w ied zś f a l i  49 21,00 A u d . w  ję z y k a c h  
o b c y c h  22,00 W s z e c h n ic a  R a d io w a  — 
k u rs  I I  22,20 K o n c e r t  p o p u la r n y  22,45 
C h w ila  m u z y k i 22,50 M u z y k a  23,00 O - 
s ta tn ie  w ia d o m o śc i 22.10 H y m n  i  k o ­
n ie c  a u d y c ji .

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l P o d w a le  Ś w id n ic k ie  2G T e ! . .  C e n tra la  40-21 
D zia ł M ie js k i :  45:33 S e k r . R e d .: 51-09 W y d a je  In s ty tu l P ra sy

„ C z y te ln ik " .

W r e d a k c ji  p r z y jm u je :  S e k r e ta r z  r e d a k c ji  v  god z 12 — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w p o n ie d z ia łk i środ y  1 p ią tk i  12— 13 -  R e d a k c ja  ręk o p isó w  

\ n ie  z w ra c a  D ru k  R S W  ,.P R A S A “ . W ro cła w  F-3-50015

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk a  p o cz to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 zł, k w a r ta l­
n ie  13.50 zł, p ó łro c z n ie  27 — zł, r o c z n ie  54 — zł P r e n u m e r a tę  p r z y j­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i p o jz t  o ra z  P P K  „ R U C H ", K o n to  V 111/1302


